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Z a  k u lis a m i O

P rzesilen ie  rządow e w Rum unji.  lub, j a k  ryżu  i Berlinie. P ra sa  f r a n c u s k a  n ie u k ry w a  
k t o  w oli:  r e k o n s t r a k c ja  rząd u  posiada  t y m ż e  w ycofan ie  się T i tu lesc u  z rzą d u  b y ło b y  
razem  g łębsze  znaczenie  i w iąże  się bezpo­
ś red n io  z tenri w ydarzen iam i po li tycznem i
k tó re  ro z g ry w a ją  się na  te ren ie  m iędzynaro ­
dow ym . T łem  przesilenia  są  n ie ty le  s to su n ­
k i  w ew n ę t rz n e ,  ile w z g lę d y  p o l i tyk i  z a g r a ­
nicznej.

A czko lw iek  co do  tego nie m ożna  mieć 
ż a d n y c h  w ątp l iw ośc i ,  dobrze  je s t  j e d n a k  
m óc  pow ołać  się n a  m ia ro d a jn ą  opinję w te j  
sp raw ie  . .G azety  P o lsk ie j11, k tó r a  zam ieściła  
obszerną  k o re sp o n d e n c ję  z B u k a re sz tu  p. t. 
„ T ło  ru m u ń sk ie g o  p rzes i len ia11. Z treśc i w y ­
w o d ó w  k o re s p o n d e n ta  w y n ik a ,  że p o w o d em  
p rzes ilen ia  b y ła  różn ica  zdań  m ię d zy  m in i­
s t rem  T i tu le sc u  a p rem jerem  i k ró lem  o k ie ­
r u n k u  ru m u ń sk ie j  p o l i ty k i  zagran iczne j .  P rze  
t ló m a c z y w sz y  te  w y w o d y  n a  u ż y w a n y  u nas  
ża rgon  p o l i ty cz n y ,  k ró l  i p re m je r  są za . .usa­
m odz ie ln ien iem  sic“ rum uńsk ie j  po li tyk i  za­
g ran iczne j .  a  m in is te r  T i tu lescu  stoi n ad a l

n ie k o rz y s tn e  d la  s to s u u k ó w  francusko-ru-  
m uńsk ich  i zaw aż y ło b y  u jem nie  n a  spo is to ­
ści Małej E n te n ty .  O pinję f ran cu sk ich  kój 
p o li tycznych  naj lep ie j  w y r a ż a  , .E cho  de Pa- 
r is“ , k tó re  pisze m iędzy  innem i: ..Berlin 
i R zym  w y w ie ra ją  w p ły w  na B u k aresz t  ce­
lem zm iany  o r jen tac j i  po litycznej.  Król K a ­
rol pow inien  zdecydow ać  się n a  w ybór  po ­
m iędzy  p o l i ty k ą  so juszy  i konsolidac ji  p o k o ­
ju, a  p o l i ty k ą  a w a n tu r " .

T e  o b a w y  p r a s y  f rancusk ie j  po tw ie rdza ją  
k o m e n ta rze  n iem ieckie . U stąp ien ie  m in is tra  
T i tu lescu  p rzy ję to  w- N iem czech  z n icuk ry -  
w anem  zadowoleniem . Dla n iem ieckich  k ó ł  
po li tycznych  usunięcie  się z rządu  . .zdecydo 
w an e g o  p rzy jacie la  F r a n c j i11 jest począ tk iem  
zm iany  p o l i tyk i  zagran iczne j  R um un ii  w  sen 
sie o d w ro tu  od F ranc j i .  . .Boersen Z e i tu n g 11 
poza tern pisze, że spraw a s to su n k ó w  polską 
rum uńsk ich  od eg ra ła  w  obecnem  przesilen iu

Powrót do 4-klasowej szkoły
i w p row ad zenie  opłat za naukę w  szkołach p o w sze c h n yc h ?
D E L E G A C JE  N A U C Z Y C IE L I U M IN IST R A  O ŚW IA T Y , PREM .JERA  I P R E Z Y D E N T A

R Z E C Z Y P O SP O L IT E J.

n a  s ta n o w isk u  jaknaj;ściś lejszej w sp ó łp rac y  d użą  rolę. P o l i ty k a  T i tu lescu  m ia ła  w y w o łać  
z F ra n c ją .  P odobno  p rzec iw ko  m in i s t r o w i : JiifczaSiiwolenie p  rem je ra ,  działa ja re g o  w 
T i tu le sc u  m n o ż y ły  się o s ta tn io  za rzu ty ,  ż e : myśl życzeń  k ró la ,  k tó re m u  szczególnie za- 
t ip raw ia  po l i tykę  nie zaw sze o d p o w ia d a ją c ą  le ży  n a  u t r z y m a n iu  śc isłych s to su n k ó w  mie- 
w y m ag a n io m  godnośc i  n a ro d o w e j ,  a  o s ta tn ie  dzy  R u m u n ia  a  P o lsk a .  P o n a d to  T a ta re sc u ,
w y p a d k i  na  m ię d z y n a ro d o w y m  te ren ie ,  z d a ­
n ie m  k o resp o n d e n ta ,  p o d w a ż y ły  w  B u k a re sz

d z ia ła jąc  również  z polecenia kró la ,  miał po 
. tęp ić  in c y d e n t  z posłem polskim w  Bukaresz  

cie w iarę  w  sku teczność  o r jen tow an ia  s ie jc ie .  J e że l i  chodzi o ten  o s ta tn i  szczegół, to 
bez zas trzeżeń  w ed łu g  d ro g o w s k a z ó w  Pary -1  sowieckie , ,Izwiest ja t: idą jeszcze dale j ,  l u i e r  
ża i G enew y. jd z ą  bowiem , że je d n ą  z p rzyczyn  rumuńskie-

T r l e  k o re s p o n d e n t  b u k a re sz te ń sk i  ..Ga- go p rzes ilen ia  je s t  to, że T itu lescu  nie uzy- 
z e ty  P o lsk ie j11. Co do sam ego  p rzeb iegu  p r z e ( sk a ł  o d w o łan ia  posła, polskiego z B ukaresz tu ,  
s ilenia , to  n a leż y  p rzypom nieć ,  że is to tn ie  k tó r y  „pozw olił  sobie, n a  w trąc an ie  się d o .
w y w o ła ł  je m in is te r  T itu lescu ,  zg łasza jąc  te 
legraficzn ie  sw ą  dym is ję  n ie  ty lk o  ze stano-

we w nętrzu  yeti sp raw  Runiunji ,  naw o łu jąc  ją 
do  solidarności z P o lsk ą  w sprawie, t r ak tu - '

w iska  k ie ro w n ik a  ru m uńsk ie j  p o l i tyk i  z a g r a ' ł ó w  m nie jszośc iow ych1' 
n iczne j ,  a le  rów nież  ze s ta n o w isk a  stałego}
d e le g a ta  R um un ji  p rzy  L idze N arodów . Pro- w szys tko ,  eo ośw ie tla  k u l isy  przesilenia ru-

Z daje  się, że udało  się n am  zgrom adzić .

m je r  T a ta r e s c u  prosił p.  T itu lescu  o cofn ię­
cie dym isji ,  eo. j e d n a k  na razie nie odniosło  
sk u tk u .  W  rezu ltac ie  p. T a ta re sc u  p rzed ło ­
ż y ł  k ró low i dym is ję  ca łego  g a b in e tu ,  a  j u t  
na. drugi dz ień  u tw o rzy ł  now y  rząd ,  nie w prn  
w a d z a ją e  d o ń  w iększych  zmian i za t rzy m u jąc  
d la  siebie te k ę  m in is t ra  sp raw  zag ran icz ­
n y ch .  W  ośw iadczen iu ,  złożonenr w obec 
d z ienn ika rzy ,  pow iedz ia ł  p rem jer  T a ta re sc u ,  
że p rosił  m in is tra  T i tu lescu  o wejście do n o ­
w eg o  rządu. P . T i tu lescu  zgodził  się w zasa  
dz ie  i zapow iedz ia ł  sw ój p rzy ja zd  do B u k a­
resz tu .  P o  jego  pow rocie  b ęd ą  omówione 
w a ru n k i  w sp ó łp ra c y  m iędzy  nim a p rem je­
rem.

W  k a ż d y m  razie, j a k  w idać  z ośw iadcze­
n ia  p. T a ta re s c u ,  s p ra w a  obsadzen ia  s ta n o ­
w is k a  ru m u ń sk ie g o  m in is tra  sp raw  zag ra ­
n ic zn y c h  je s t  w  zaw ieszen iu  i is tn ie je  duże 
p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że p. T itu lescu  znow u 
je  zajmie. P rz y p o m in a m y ,  że w  styczniu  br. 
b y ła  już  p o d o b n a  sy tuac j i .  W ów czas  p. Ti- 
tu le se u  ta k że  po d a ł  się do  dym is ji ,  k tó rą  n a ­
s tępn ie  cofnął,  u z y sk a w sz y  specja lną  pozy ­
cję w  rządzie.

Nie p rze sądza jąc ,  jak i  o s ta teczn ie  obrót 
p rzyb ie rze  ta  sp raw a ,  k tó re j  znaczenie w y ­
k rac za  d a lek o  p oza  w ew n ę t rz n e  s tosun id  r u ­
m uńsk ie ,  za jm i jm y  się n ieco  ku lisam i p rz e ­
silenia. P ew n e  św ia tło  rzuca na  nie k o re s ­
p o n d e n c ja  . .G az e ty  P o lsk ie j1', a  jeszcze w ię­
cej szczegó łów  zn a jd u je m y  w pras ie  f rancu ­
skiej,  n iem ieckie j,  a  n a w e t  sowieckiej.  P rz e ­
silenie ru m u ń sk ie  ś ledzone je s t  z ogrom nem  
z a in te re so w an iem  p rze d ew szy s tk iem  w  Pa-

m u ńsk iego  i po tw ie rdza  naszą tezę, że posia 
da  ono tym  razem g łębszy  i ba rdz ie j  zasad-1 
n iczy  ch a rak te r .  Oczywiście, nie są w y k lu ­
czone w  te j  sp raw ie  ta k ż e  m o m e n ty  n a tu ry  
loka lne j  i osobis tej,  a p rzedew szys tk iem  in ­
t ry g i  p rem jera  p rze c iw k o  sw em u m inistrowi 
sp ra w  zagran icznych ,  a le  nic one są p rzy ­
c z y n ą  p rzes ilen ia  i n ie one zadecydu ją  o je- 
go  zakończen iu .  A , D.
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mydl*, kremy, partamy, wody koloński* 
kosmaty ki, rąbki,  e * I a s  t « r j a to*l*rCw,i' 

ziała, chemikalia i r. cj.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I ' .

Ca*y niskie. Oeny niskie.

W arszaw a. 4. 10. (Telef. wk). W ielk ą  
sen sa cję  w  sferach  n a u czy c ie lsk ich , a ta k że  
w  całem  sp o łe c z e ń stw ie  w y w o ła ło  w y stą p ie ­
n ie  w icep rezesa  sa n a c y jn e g o  Z w iązku  N au  
cz y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  sen a to ra  N o w ic k ie g o  
na zjeźd zić  n a u czy c ie li szk ó l sp ec ja ln y ch . 
S en a to r  N o w ick i p o in form ow ał zjazd o w y ­
n ik ach  k on feren cy j, k tóre  d e leg a c ja  Z w iąz­
ku  N a u c z y c ie ls tw a  m ia ła  z cz ło n k a m i rządu. 
W  tej sp raw ie  n ad ch od zą  b liższe  in form acje .

Z w iązek  N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  p rze­
d ło ż y ł prem jerow i, m in istrow i W . R, i O. P . 
W a cła w o w i J ęd rze jew iczo w i oraz w s z y s t ­
kim  człon kom  ga b in etu  m em orja ł za sa d n i­
c z y  w  spraw ie szk o ln ic tw a , a zw ła szcza  
szk o ln ic tw a  p o w szech n eg o . W sk azan o  tam  
na ak tu a ln ą  już dziś

K A T A S T R O F Ę  W  SZ K O L N IC T W IE  
P O W SZ E C H N E M ,

k tóra  m oże s ię  jeszcze  p o g łęb ić  w o b ec  za  
m ierzonej red u k cji b u d żetu  M in isterstw a W . 
R . i O. P . W y su n ię to  p ostu la t stw orzen ia  
sp ec ja ln eg o  fu n d u szu  szk o ln eg o  d la  ra to w a ­
n ia  p o w szech n o śc i i p oziom u  n a u cza n ia  p o ­
w szech n eg o  w  P o lsc e .

M inister W . R . i O. P . W a c ła w  Jęd rze- 
je w ic z  w  d łu ższem  p rzem ów ien iu , w y g lo sz o -  
nem  do d e le g a tó w  n ie  ta ił g r o ż ą c e g o  sz k o l­
n ic tw u  n ieb ezp ieczeń stw a  i p rzyzn a ł, że  s y ­
tu acja  w  sz k o ln ic tw ie  s ta n o w i i jego  naj­
c ięż szą  tro sk ę , p o n iew a ż  za ry so w u ją ce  się

H O R O SK O PY  B U D Ż E T O W E  
M IN IST E R ST W A  SĄ  BAR DZO  C IEM NE.

W  du. 2 b. ni. p rezydju m  Z w iązku  N a u c z y ­
c ie lstw a  p rzy ją ł prem jer K o z ło w sk i. P rem jer  
stw ierd z ił z n a c isk iem , że  p od zie la  op in ję  
d e le g a c j i co  do  rea lizacji sz k o ln ic tw a  pow 
szech n eg u  w- sk a li p a ń stw o w ej p o w szech n o ­
ści, ż e  d a lej w ie  o  k a ta stro fa ln e j liczb ie  
d ziec i, n ie o b u ty c h  szk o ła m i p o w szech n em u  
Prem jer za p ew n ił d e le g a c ję , że  g lo b a ln y  bu­
d żet na rok 1935  30  n ie u leg n ie  red u k cji, 
niem niej jed n ak  n ow e o b c iążen ia  p ań stw a , 
jak np. p o ż y c z k a  n arod ow a  i św ia d czen ia  
em ery ta ln e  od b iją  s ię  n ie s te ty  na b u d żec ie  
Min. W . R. i O. P . Ż eby jed n ak  n ie  zm n iej­
szać  i ta k  m o cn o  n iew y sta rcza ją ce j liczb y  
szk ó l i e ta tó w  n a u c z y c ie lsk ic h  prem jer p rze­
w id u je  p ew n e  środ k i w  za k resie  te g o  Mini­
sterstw a  a p r z ed ew szy stk iem  n iew ie lk ie

stałe opłaty za dzieci w szkolnietwie 
powszechnem.

M a k  w iadom o  k o n s ty tu c ja  g w a r a n tu je  b e z ­
p ła tn ą  n au k ę .  —  P rzy p .  Rod.). W  sp raw ie  
poziom u i organ izacji sz k o ln ic tw a  prem jer  
w y ra z ił op in ję , że  sz k o ln ic tw o  n o w szech n e  
n a leży  w zm o cn ić  p rzed ew szy stk iem  od  d o ­
łu szk o łam i n ajn iżej zo rg a n izo w a n em i ch oć-  
b y  ze  szk od ą  e w e n tu a ln e g o  o b n iżen ia  p o z io ­
mu o rg a n iza cy jn eg o  sz k ó ł w y ż e j  zo r g a n iz o ­
w a n y ch . N a  w y su n ię ty  przez  d e le g a c ję  pro­
jek t sp ec ja ln e j p o ż y c z k i szk o ln e j prem jer  
o d p o w ied z ia ł z d e c y d o w a n ie  o d m o w n ie .

D e le g a c ja  o p u śc iła  g a b in e t prem jera  pod  
w rażen iem  g łę b o k ie g o  n iep ok oju  o  lo s y  
sz k o ln ic tw a , z k tó rem i o rg a n iza cja  wuąże 
lo s y  p a ń stw a , wbrew7 k o ń co w em u  z a p ew n ie ­
niu prem jera, ż e  d z ięk i zam ierzon ym  w  s to ­
su n k u  do  sz k o ln ic tw a  p o su n ięc io m , P o lsk a  
sz k o d y  n ie  p o n ies ie .

P o d c z a s  o b rad  Z arządu  G łów nego  Zw, 
N au c z y c ie l s tw a  r o k  p o s ta n o w io n o  zgłosić 

P R O T E S T
p rzeciw k o  w sze lk im  zam ierzen iom , zdążaią*  
cy m  do w p ro w a d zen ia  za sa d y  p ła tn o śc i  
n a u cza n ia  wr szk o ln ic tw ie  p ow szech n em  I 
p rzec iw k o  d ążen iom  o b n iżen ia  ilo śc i la t  n a ­
u czan ia . O b n iżen ie  ilo śc i ia t n a u cza n ia  p o ­
w szech n eg o  do la t  4  z ep ch n ę ło b y  p o lsk ie  
sz k o ln ic tw o  p o w szech n e  do n a jn iższeg o  p o ­
ziom u w  E u rop ie , k tóra  p rzy ję ła  sy s te m  8  
do 10 -Ietm ego  n au czan ia .

F o za tem  d o m a g a n o  się. a ż e b y  b u d że t  
szkolnictwa, powsz. n ie ty lk o  nie u leg ł  re­
dukcji .  a le żeby  zna laz ły  sic w  nim k r e d y ty  
na o p łacan ia  n o w y ch  n a u czy c ie li i b u d o w ę  
n o w y ch  sp k ó ł p o w szech n y ch . D ef ic y t  b u ­
dże tow y .  ja k ib y  z tego  pow sta ł ,  m ia łby  b y ć  
p o k r y ty  ze s to su n k o w o  n iewielkiej p o ż y c z ­
k i pańs tw ow ej.

IV dniu dzisie jszym P . P r ezy d en t R zp li- 
tej p rzyją ł p rezyd iu m  Z w iązku  na au d jen cji, 
k tó ra  t rw a ła  t rzy  k w a d ra n s e .  —  D ele g ac ja  
przeds taw iła  P. P re z y d e n to w i  r e z u l ta ty  w i­
z y ty  u p. p re m je ra  i w sk a za ła  na zam iary  
rządu, zm ierzające  do  w p ro w a d zen ia  s ta ­
łych  o p ła t w  sz k o ln ic tw ie  p ow szech n em  
i o b n iżen ia  ilo śc i la t n a u cza n ia  i p ros iła  P. 
P re z y d e n ta  o wzięcie w opiekę szko ln ic tw a  
pow szechnego . P . P re z y d e n t  R zp li te j  u s to ­
su n k o w ał  się życzliwie do w y w o d ó w  de le ­
gac ji  i ośw iadczył,  że zaop iek u je  s ię  lo sam i 
szk o ln ic tw a  p o w szech n eg o .

§ira|K generaiim Hiszpanii
narzędziem walki z rządem.

Rokowania z W ęgram i.
W arszawa, 4 paźdz ie rn ika .  (TeL). W sprawie 

w izy ty  p re m je ra  w ęgiersk iego  Goemboeśa 
tw ierdzą, że zagadnien ia ,  k tó r e 'b ę d ą  r o z p a t ry ­
w ane  idą w7 dwu k ie ru n k a ch :  gospodarczym  i 
kulturalnym. Chodzi o zaw-areie um ow y w spra 
wach kulturalnych podobnej do tej. jaką  Pol­
ska zaw arła  z Jug o s ła w ią .

TESTAM ENT Ś. P JAKÓBA POTOCKIEGO.

IVarszawa, 5. 10. (Telef; w i j  p. minister 
opieki spoi. Pac.iorkowski przyjął no ta r iusza  
Zabierzowskiego. k tó r y  z łożył p. m inis trow i 
tekst testam entu ś. p. Jakóira P otock iego w 
sprawie  funduszu na  w alkę z rakiem i gruźlicą .

M adryt, 5 październ ika .  U tw orzenie  przez 
p rem jera  L e r r o u x 'a  rządu ,  oznacza jącego  n a  
pewien czas zupe łne  w y e lim in o w a n ie  w p ły ­
wów7 le w ic o w y c h  na rząd y w  H iszpan ji, d o ­
prow adziło  lew icow e p a r t je  do iry tac ji-  S o­
c ja l is tyczne i sy n d y k a l is ty e zn e  związki za ­
w odow e p ro k la m o w a ły  w całym  k ra ju  stra jk  
g en era ln y . Dzienniki p o ran n e  nie wyszły . 
T ra m w a je ,  ko le je  podziem ne i tak sów ki 
również p rz y s tą p i ły  do  s t ra jk u .  W  ciągu 
riocy doszło do licznych s ta rć  u licznych. 
wt to k u  k tó ry c h  3 o so b y  zo sta ły  zab ite  
a k ilk a n a śc ie  od n io s ło  rany . —  D okonano  
przeszło 200 a resz tow ań .  W  ręce  ̂policji 
miało też  w p aść  w ie le  broni i am unicji.

Wojsko obsadziło stolice;,
M adryt, 5 października. Z w yją tk iem  nieliez

nyoli wozów tram w ajow ych  przerwana jest w 
m ieście w szelka kom unikacja. Sklepy  w w ięk­
szości w y p adk ów  są pozam yk ane  a te ,  k tó re  są 
czynne m ają  spuszczone żaluzje i wpuszczają, 
do w nę trza  po kilku k lientów . Istnieją- obaw y, 
że w najb liższych godzinach p rzy łączą  się do 
s t ra jk u  także  robo tn icy  in s ty tu c y j  u ży teczn o ­
ści publicznej. P olicja i gwardja narodowa ob ­
sadziły  w szystk ie  punkty strategiczne m iasta. 
P o łączen ia  telefoniczne z z ag ran icą  są baM zo  
u trudnione .  Minister sp raw  w ew n ę trzn y ch  Va- 
ąueiro  ośw iadczył o goclz. 10 rano ,  że rzad na- 
razie nie zamierza w prowadzać stanu oblężenia. 
W ręce policji w7p a d ly  znów dwa karabiny m a­
szynow e i w iększa ilość bomb, znalezione w 
dzielnice robotniczej .

S y t u a c j a  c o r a z  g r o ź n i e j s z a .
M adryt, 5  paźd ziern ik a . S y tu a c ja  w  c a ­

łej H iszpanji zaostrza  s ię  z g o d z in y  na g o ­
d z in ę . S tra jk u ją cy  ro b o tn icy  z a a ta k o w a li 
w7 M adrycie tram w aje , k tó re  pod o słon a  
p o licy jn ą  w y je c h a ły  na m iasto , p rzyczem  
d o sz ło  do liczn y ch  starć , p rzyczem  ogó łem

2 0  osób  o d n io s ło  ra n y . S p ecja ln ie  groz‘nłe  
p rzed sta w ia  s ię  sy tu a c ja  w  o k o lica ch  prze­
m y s ło w y ch  p row incji A stu rja . g d z ie  stra j­
k u ją cy  g ó rn icy  d op u szcza ją  się  a k tów  g w a ł - . 
tu , a ta k u ją c  p o licje

(Dalsze wiadom ości na stronie 7-ej).
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P. woj. Grażyński a narodowi socjaliści

W  'Wilnie od1 y ia  się mieg/Iaj w sacl'.-ir. 
okręgowwrn ro zp raw a  przeciw  przywAdofcifc 
oddzia łu  . /fL irodow o-socja l’ - tycznej 1 Łłr-tji 
R o b o tn icz e j" ,  p. p. Rokściowi,  G lińsk iem u i 
Spersk ien iu ,  o  s tw orzen ie  ta jn e j  (!) o rgan i­
zac j i  d la wywołania. ..rewolta? j i naro f low sj" .  
R y la  to  rozprawa, se n sac y jn a .  Miiifio. fcp p ro ­
k u r a t o r  do koflra. p o d trz y m y w a ł  oskarżen ie ,  
o sk a rż en i  zostali je d n ak  uw oln ien i od winy 
1 k a ry , uwolnieni z w iez ien ia ,  w k tó rom  prze!, 
b y w a li  od czerw ca. Nie sani je d n ak  w v r o k ‘ 
t y ł  n iespodzianką .

..Pierwszą niespodziankę —  p i-ze ..Uaienj 
l i ik W ileńska1 —  sprawili slucliae/oin  saTtii J 
oskarżeni, którzy w  sw ych ośw iadczeniach) 
twierdzili, że są gorącym i wielbicielam i mar 
szalka Piłsudskiego i Ipnajm nej twe żywili 
w rogioh uczuó do rządów7 pomajow yon. — i 
Oskarżony Sperski dow odził ponadto. jfe na 
zebraniach paUii byw ał w ojew oda śląski, 
pr Graz) ński, z którym  partja miaia ścisłe 
w spółpracow ać. Słow em , początkow o twlo 
N- S. P  R. bezmal,' w/cjmś w rodzaju h itle­
row skiej filji BB\YE. Potw ierdzili to  ponie­
kąd świadkowde oskarżenia, pracow nicy  
Urzędu śledczego i Starostw a, pp. Królików  
ski, Górecki i Iw anick i’1.
Czy is to tn ie  je s t  p ra w d ą ,  b y  p. woj. G ra ­

ży ń s k i  „ b y w a ł"  na. ze b ran iach  p a r t  j i narodo- 
w o-soe ja l is tyczne j?

Czystka w „Legionie Młodych"
i

K o m en d a  G łó w n a  ..Leg-jonn M łodych1' ro- 
M s ła ia  d o  p r a s y  w y jaśn ien ie  o s ta tn ic h  za ­
m ie sz ek  w  łonie organizac ji .

..Z dniem 26-go sierpnia br. —  czytamy 
władze „Legjonu Młodych" przystąpiły do 
planow-ego oczyszczania organizacji z  niepo 
żądanego elem entu, który —  mimo dość ści 
siej selekcji now ow stępujących —  potrafił 
się przedostać w  n iektórych ośrodkach do 
Szeregów Legjonu Młodych".

C o się zaś ty c z y  za jść  w  B ia ły m sto k u  i 
w  oddiz. VTI w  W a rsza w ie ,  t o  t u t a j  —  za­
p e w n ia  K o m e n d a  —

„nie może być mowy o żadnym rozłamie 
ozy rozdźwiękach ideologicznych, ponieważ 
osoby ptzetfetgwiMe przez pewna, część pra- 
ey,  jako rozłamowcy —  z obwodów tych 
ndafy być usunięte przez władze T.egjomi 
ze względu n a  swą działalność szkodliwą 

jtlia organizacji. Wystąpieme z szeregów Le­
gjonu Młodych t,ych jednostek przyśpieszy- 
ło wńęc tylko proces selekcji i reorganiza- 

• cji1’.
A  w ięc  osubv  te  „ m ia ły  b y ć  usunię te" .. .  

VT!ęc p o  co . .p ro s tow ać"  don ies ien ia  p rasy ,  
je ś li  się je  ty lko  po tw ie rdza!

„Ntedopieranie".

G łó w n y  o r g a n . , ,L eg jo n u  M łodych",  ty g o ­
d n ik  „ P a ń s tw o  P ra c y " ,  choć sam o m a u  sie­
b ie a w a n tu r ę  z „ c z y s tk a " ,  m im o to  zajmuje 
się dość  energ iczn ie  „w ielk iem  p ran ie m "  w  
P .  B. I n aw e t ,  niezem ja k i  A ry s ty d es ,  udzie 
la. r a d  k ie ro w n ic tw u  B. B.„. P isze , ż,e to  w ła ­
ściw ie n ic  j e s t  „p ran ie" ,  ty lk o  „n iedop ie ra -  
n ie " .  '  prz.ec.ież —  zapewnia- p. S ław k a  —  
po trze b n e  i kon ieczne  b y łoby

„jedno porządne, w ielk ie pranie, sprzątanie 
śm ieci na swojom podwórku i ryglow anie  
drzwi, ażeby zaraza nie wciskała ćię ponnw  
nie jakiem iś szparkam i. Motorki w ybacza- 
nia, patrzeni i przez palce da ty lko te rezul­
ta ty . że za rok, a może naw et i za miesiąc 
wy lezie nowa afera w ysoko pot lawionąj o- 
sobistości, jakieś maeberki i lapów eczki. za 
które to drańdw a uczciwi ludzie będą mu­
sieli potem oyznmi św iecić. I znowu będzie 
h ałas, znowu rumor, znowu szm atki i szma- 
feczk i papierow e będą rżały z radości wńfcJ- 
kiem i tytularni. ' jednak możnal.iy z tein 
skoń czyć szybekiej!"

G e z y w iśc ie  . .G a z e ta  P o l s k a "  n ie  o d p o w ie  
„ . l u io d o le g jo n id o r n ” , j a k  o d p o w ie d z ie ć  po- 
w in n a :  p ie r z c ie  m p r z ć d  d o b rz e  s w o ją  b ie l iz ­
nę!

Wywiad, za kićry trzeba płacić,,.

Bardz o  p i ę k n ą  i lus t raoję do znanej  — a 
zapomnianej ,  n i e s t e ty  —  mo w y p. Pry storn 
p o d a j e  . .Kur jer  Pozna iLk i" .

„Pojaw ił się —  piszę —  w- ..Dzienniku 
P oznańsk iej’1 (organ poznański BU) wyw iad 
z  burmistrzem Cho&ziiiży ]i. M.irbnem. Fakt 
ten , sam w sobie skrom ny, miał jedtiak sw o  
je następstw a: Dnia. 1 w rześnia bowiem' wy­
silał „Dziennik PoznN pismo do magistratu  
C hodzieży, przypominające, że p. burmist.’/  
zobow iązał się  zapłacić „Dziennikowi" za ów 
wywiad sto złotych j to do dnia 1 września 
N a skutek tego mouita magistral eliodziesU  
przekazał „D ziennikow i’1 4 wrześniu, sto zlo 
tych , a poniew aż budżet nie przewd u je  po 
dobnyd i w ydatków  pr:eto obciążona sumą 

'  100 zł. rui rykę: „na ogłoszeń a urzędowe-’...

Problemy hisznanskieqo chaosu politycznego.
U stąp ien ie  gab ine tu  ?ainp,-:ra w- Iliszpauji 

L now e przesilenie rządow e je s t  p rzejawem  nie 
ty lk o  k ry zysu  p a r ty j  poli tycznych  w- tym k ra ­
ju. ale t a k i e  i przede w szystk iem  k ryzy su  myśli 
poli tycznej. Pokazuje, sic, że. obalenie ntbiiareiiji 
a  zap row adzen ie  republiki d em o k ra tyczn e j  me 
rozw iązało  gospodarczy cli i poli tycznych  p ro ­
blemów Hiszpanji.  Rozw iązać  ich zresztą nie 
mOglo. P ro b lem y  polityczne rozwiązuje sic na 
p ods taw ie  dośw iadczenia ,  a p rzy  pomocy sku-

wien idea! k u l tu ry  społecznej. W y d a je  się, jak- 
g ( | , hy fcliszpanja repiduikań>ka. ten  ideał w 
os ta tn ich  la tach  bezczynnej m onarchji stracKfc. 
Za oficjalną ka to l icką  Fasad*. gmaclm państwa 
k w l a w y t ę ż o n a  an ty k a to l ick a  ag i ta c ja  nia- 
sonerji j obozu rewolucji.  T tu katpłjjjj? l i w -  
pnńscw zawiedli.  T.os. ka to l icyzm u z l o a i i  wr 
rece króla i związali z lobami m onarchji w na 
dż.iei. że król i monarclijn zabezpieczają wpływ
rn ig j i  na zy n o Było to  złudzenie. Upadek mo-

lYch nadziei.m ma sil poIitveznvc!i.  Republice h iszpańskim narehii w y kaza ł  słabość i m cow
wiocej b rak  s t a ł  sic bowiem p oczą tk iem  jaw n ego  i bozw zjłę  
- bo ten  ;o s t !dnego  a ta k u  na r&Ugję ; je j  społeczne w a r t n ^ i .

’ Mam v jesaeze w  pamięci te. sceny  mrożące k rewdo, zje-

doświadczenia  b rak u je ,  a  jesz.czo 
je j .-kupienia b rak  jej a u to iy te tu  - 
w arunkiem  p oh ty ezne go  skipiienia 
dnnez.onia rozpierzchły-ch sił.

PROBLEM Y  .PO LITY CZN E HISZP \ \ S M E 4  
R E p U E L IK J  są liczne i skom plikow ane .  Z. 1 znij 
m y od poli tycznych .

S  U cieczka  jen. Pi-inio do Riwe.ry '28. T, 
1t)B0l i us tąp ien ie  króla. A lfonsa  K IR  (16. [I. 
10:11) w y su n ę ły  n a  porządek  dz ienny  za g a d n ie ­
nie formy ustro jow ej.  P o w s ta ła  republika . Roz­
wój w y p ad k ó w  dow iódł jedn ak ,  że republika  
pie została  p rz y ję tą  przez w szy s tk ie  w ars tw y  
ludności. W iedzą  o tem lewicowi republikan ie  
i d la teg o  co pewien czas podnoszą  a la n n y :  re- 
pubłika. w- n iebezpieczeństwie. O sta tn io  Barrios. 
1). p rem jer ,  o skarży ł  rząd .-lampera. o w p ro w a ­
dzanie  m onarch is tów  n a  s tan o w isk a  w- adm in i­
stracji .

2) Drugi problem politwczny. to  —  sprawa 
regionalizmu katalousk iego, a  te raz  n a w e t  i —  
bask ijsk iego . Opanowmny przc-z lewicę p ierwszy 
p a r lam en t  z r. Ul.41 dał Katalonj-i szeroką  a id e  
nomję i  osobny  rząd w  Barcelonie. Z apom niał  
je d n a k  u jąć  w  k o n k re tn e  r a m y  p raw ne  s to su ­
ne k  B arce lony  do M adry tu . Rz-ąćty u m ia rk o w a ­
ne. k tó re  p o w s ta w a ły  po w yb orach  r. 103:1. 
w zięły  się do uregulow-.i.nia te j spraw y. —  wiec 
do p ew nego  ograniczenia  au tonom ji .  T o  w y w o ­
łało now e fe rm en ty ,  a  rząd  m a d ry ck i  (Sampe- 
ra) na.raziło n a  p rzy k re  upokorzen ie ,  że mu rząd 
ba rcc lońsk i  p rze s ta ł  od po w iadać  n a  oficjalne 

k a w a łk i  u rzędo w e" .

SPOŁECZNE TRUDNOŚCI HISZPAN.II —
B odaj jedn ak ,  czy- n ie  groźniejsze są w tej 
chwili spo łeczno-gospodarcze  problem y.

1) P ie rw szym  z nieb jest, sp raw a  reformy 
nolnej... .Sami ko nse rw a ty śc i  h iszpań scy  są, zda­
nia, że d o ty chczasow y  us t ró j  w łasności rolnej 
(o pa r ty  o silną. k o n c e n tra c ję  ziemi w  ręk u  s t a ­
rych rodów) jest nie do u t rzy m an ia ,  jest. n a w e t  
anachronizm em . Ale też  [ re fo rm a  ro ln a  uch w a  
łona  w' r. 1932 przez K o r le z y  n ie  je s t  realna. 
Chłopstwo je s t  za ubogie, b y  mogło ziemie. k iv  
powrać. Za ubogie  je s t  i pań - tw o .  b y  m ogło  sfi­
nansow ać  wwkup ziemi przez chłopów_ Rozum 
w skaeuje .  że w obec  te g o  n a leży  iść d ro g ą  ewm 
facji rozłożonej na la ta ,  clioćhy n a  dzies iątk i 
la t .  N a ten  ro zsądek  jed n ak  nie m o g ą  się zdo­
być p a r t je  lewicy.

.2) Drugim problem em  społecznym jes t  pro 
b lem robotniczy’. H iszpan ja  je s t  k ra jem  ro ln i­
czym. J e j  p rzem ysł (głównie w  północnych  pro- 
wincjisch) m ia łby  św ietne  w aru n k i  p racy , g d y ­
by nie rew olucy jna  działa lność soc ja lis tów  j —  
anarchistów-, TVar?twa .obo tn icza  w7 Hiszpanii 
jest bardziej zrew olucjon izow ana, niż w7 jnkim- 
kolwi k innym  kra ju .  P o i la tuy  gTimt zn a jd o ­
wali i znajdują  tu  zawsze rew olucjoniśc i między  
narodow i. D ziała ł tu przed óO- -6 S  l a ty  R os ja ­
nin B akun in ,  a  Lenin  by ł  zdania ,  -że obok Rosji 
l l b z p a n ja  —  dzięki p rym ityw izm ow i i a rchaiz­
mowi swoich urządzeń  —  jest, k ra jem , k tó r y  się 
na jbardz ie j  n ad a je  do p rzew rotu  k o m u n is ty c z ­
nego. Zaniedbania  katolików; na. polu społeczno- 
gospodarcze j o rganizacji umożliwiły rewolucjo  
l i s to m  ijph obecne sukcesy.

K U L T U R A L N Y  CHAOS. —  N a w e t  z n a j ­
w iększych trudnośc i  poli tycznych i społecznych 
może wyjść pań - iw o .  jeśii “połeeze.ństwo nie 
-trdcilo więzi i leologiczncj, jeśli jp spaja  pe-

Terite już. wiemy, co to ,-ą ..ogłoszenia 
ui-zodowe'’. i wiemy niemniej, jak  idealna  i 
bez in te resow ną  jest w spomni.mego p ism a 
..tro.-ka o m ia - ta  w ie lkopolsk ie ’' Me./.cby p- 
Ih^-stor t r zasną ł  w tę cospodarke .  a p, bu r­
mistrz wrócił m ia- tn  Chodzieży bezpraw nie  
wyplticone sto ztotyc-h? A jak  tam z innymi 
b u rm i- f z a m i  i innenti „ogłoszeniami urzędo  
v. cmi', ?iifc

A ró w n o c z e ś n ie  . /D z ie n n ik  P o z n a ń s k i "  M-i 
taja.c n o w e g o  p r e z y d e n t a  ni. P o z n a n ia ,  p łk .  
W ic rk n w r-k ieg o .  ]ńsze:

..Mar-szalek w yraził  -ię sw ego czasu, że 
"Wielkopolska musi dojrzeć...  1 oto W ielko­
polska dojrzewa...  Cóż bowiem mówi nam 
fak t  objęcia  Bali kom isarycznego  prezydenta ,  
m ias ta  przez legjoniste'?... To. uderzenie nię 
ścią w7 pierś sum ienia kajalącego się grze­
sznika, to  w y raz  przem iany  niew-iernegn 
Szav la  w zwycięzcę (!) p ra w d y ( ! )  P aw ia .. ."

N a j le p s z c m  .u d e rz a n ie m  p ię ś c ią  w- p ie r ś  
■rrzesznika” b y ło b y  o d d a ć  100  zł.  m a g i s t r a ­
to w i  Cliocl7,ieży.

w ane j przez młodego przyw ódcę  k a to l ick iego ,  
Gil B ob les ’a. „ A k c j a , L u d o y a “ m a  dziś 86 p o ­
słów7 w parlamencie ,  a  p rzy jazne  na s t ro je  w 
k ra ju  dla miej s ta le  w zras ta ją .  Dzięki swej zwar 
tości i dyscyplin ie  jes t  jed yn ą  g rnpą parlam en­
ta rn ą  na  p raw icy  zdo lną  do rządzenia .  Kiedy 
sic w ostatn ich  dniach za s tanaw ian o  nad  p y ta ­
niem., czy K o rtezy  rozwiązać i nowe w y b o ry  
rozpisać. Gil Roble.s powiedział:

—  Kio boję się rozwiązania  koirózów . J e  
sieni pewien, że do parlam en tu  wrócę na 
czele 209 po słów.
Drugą girupą m ającą zd ecydow ant  cele puli 

tyczne  je s t  —  g rupa  soc ja lis tyczna  (58 posłów), 
s i ln ie j s z a  dzięki dcmngogji w k ra ju ,  niż, w7 Kor 
tozach. J e j  porozum ienie  z kom unis tam i (z pod 
znaków7 T rockiego) czyni ją .jeszcze siln ejszą... 
W środku zas iada  grupa ra d y k a łó w  p. L e rro u s  
i p. Wampira {104 posłów). Poniew aż ani lowi-

w  żyłach z la t  193! i 19 32 ,’jak  palenie  kościo­
łów j w a n d a b k ie  ni.-zezenie zaby tk ów  sztuki 
religijne] Dziś te  a k ty  w anda lizm u u-taly . Nie ca. nn-i praw ica  nię rozpoikądz.a w parlam encie  
us ta l  jed nak  a ta k  na  religje. Znaw cy s,,>uin-1 w y s ta rcz a jącą  licz.bą pódl ów. bv mógł* sam ą 
k ów  w Tli- zpan j '  liozą się z tern. że w obskiuj rządzić ,  rządy i-prąwuwala do tąd  grupa p. Ler- 

roux przy pom ocy g ru p y  p. Gil Rohles/a.
Polo tfH ie  Uiszjiauji *]0Śt za tem  dziś lepsze, 

niż przed 3 la ty .  P ow sta ł  bowiem ośrodek od-

prz.v -zlośoi jaszcze cię wzmoAc.
N aród  nie ntożo żyć 7, t. ikicm rozdarciem we 

w netrznem . I to  j° s t  może n a jpow ażn ie jszy  pro^
blem Uiszjiauji.  R ozdarcie  w ownetrzne . i d ą c e ' rodzcńczej akc j i  iiołityczmęj. — g ru pa  ..Akcji 
t ak  bardzo w g łąb  nnran izm n n a rodow ego , ja k !  f,udowe i” o w yraźnie  ka to l ick im  charhkterze .  
w  I l iszpauji.  uniemożliwia w sze lką  zdrow ą i c e l i  ona właśnie —  zdanifmi znawców7 Hiszpanji —  
Iowa a k c je  odrodzenia .  j)ireflest-yno\vann je s t  do teipo. by w szys tk ie  w y

CZY POCZA.TFK o d r o d z e n i a ? — 
tvw n ie  sadzać, trzeba  jed n ak  powiedzieć

Dbjok 
i.b sy­

tu a c j a  Hiszpanji p rzed s taw ią  się dziś o wiole 
lepiej, rm  w r. 1931. W ów czas zdaw ało  sie. że 
k ra j  p o pad ł  n a  dobre  w tiiewmlę socjalizmu, a- 
nareh j i  i bezbożniictwa. Z czasem jedn ak  zasko 
czone i zastraszone żyw io ły  k a to h e k ie  odzyska, 
ły  równowragę  i z.nalazły7 fonnę poli tycznego  
skupienia .  Myślimy o ,,Akej' L u d o w e j ' ,  kif.ro-

liczone wyżej problemy poli tyki bis-zpańskiej 
rozw njsać w- duclin sprawiedliwości i dobra  pań 
' tw a .

O sta tn ie  w iadomości z Hiszpanji dowodzą, 
że w a lk a  żywiołów7 um ia rko w an ych  z JetcjaJi- 
sty( zno-kom unistycznemi będzie t r u d n a  (oJna.- 
lozienie niiurazynów broni w  loka lach  socjali­
styczny cli), ale,  że sic już rozpoczęła.

W. Z.

R U N  \  N IEM IEC KIEG O  H A N DLU. —  K R  ACH F IN A N S O W Y  A P L E B IS C Y T  W ZAGŁĘBIU 
S A A R A . —  A N G IE L S K I FR O N T  PRZECIW’ NIEMCOM.

(K orespon d encj a własna).

Berlin , w7 październiku.
Dzień 24 w rześnia ,  w  k tó ry m  w Niemczech 

weszło w  życie no w e  rozporządzenie  g-ospodar- 
cjr©. Dr. ók-haehta, piozost:vnie w  dziejach nie- 
mieckieg ’0 życia g ospodarczego  datą h istorycz­
ną, h is to ryczn a  w  sensie d la  Niemiec n iek o rzy ­
stnym . R o z p a tru ją c  skom pliko w ane  przepisy  
now ego rozporządzeniu, o dew izach, dochodzim y 
do pirzekonania, 'że chodziło nie ty le  o go,-po- 
da.rczą donios łość h and lu ,  o konieczność, wnie 
s ien ią  doń  ożywienia , alo  g łów nie  o kredyty7, 
jak ich  eksporti i jaue  p a ń s tw a  go tow e są Niem­
com udzielić.’ Z w yją tk iem  dow7ozu z Rosji i 
S aa ry  i drobrujgo dowozu, k tó rego  w a r to ść  nię 
p rzew yższa  10 m arek ,  k a ż d y  dowóz musi być 
zgłoszony  zgó-ry i n a  każdą- ilość im po rtow an e­
go to w a ru  trzeba mieć specjalne zezw olenie, 
p rzy  czenr d o m y  importow7e zos ta ją  w yłączone 
od lia-ndhi zagranicz.nego.

"Wielkie domy7 im p orto w e  z m alem i wwjnt- 
kam i zos ta ły  w7 os ta tn ich  la tac h  zupełnie z ru j­
now ane. Obecnie zada je  się hand low i im p orto ­
wemu, k tó r y  dotyclK-zas sp ro w ad za ł  obce to ­
w a ry  n a  w ła sn e  ryzyko ,  cios śmiertelny. Pierw- 
szeus tw o  d a je  się bowuem tylko tak im  tra iv  
sakejom , k tó re  zaw iera  konsum ent wprost, 
albo p roducen t ,  k tó r y  sprowmdza tow7a -  d la  da l­
szej obróbki.  Oprócz tego ,  w  rozporządzen iu  
p o w .a d a  -się, że pozwmlenia nie b ęd ą  ud zW an e  
n a  tak ie  t r a n sa k c je  dowozowe, w7 k tó ry ch  p rze ­
w idu je  się zapłatę w gotów ce N iem cy d op ro ­
w ad z iły  do tego ,  że m ogą  sp ro w a d z ać  to w a ry  
ty lko  z tak ich  państw7, k tó r e  got.nw7e są d o s ta r ­
czać  to w a ry  n a  k red y t .  L iczba tak ich  p ańs tw  
e ta le  się zmniejsza. P a ń s t w a  te  prowmdzą obec­
n ie  ro kow an ia ,  a b y  u ra to w a ć  przyna jm nie j  to, 
co Nie.nrcy są w inne  z czasów, kiótjy udzielano

k red y tem , to  problem ..tanie się pa lącym  d o  
piero po plebiscycie ,  mianowicie w chwili k'«*- 
d y  Niemcy będą m usia ły  ośw iadczyć, że nie 
m o gą  usku teczn iać  \y> piat. do k tó rych  zoho 
w iązały się na w ypadek powrotu Saary do 
Niemiec. Zobowiąza-ain te  polegają  n a  wyku- 
pienhi Miarskich kopa lń  za sumę 400 miljonćw 
zlotyoh f ranków  j n a  w ym ianie  obiegu b an k n o ­
tów  w7 zagłębiu 3 Skry, k tó ry  obecnie w ynosi 
półtora, miljarda franków-

Dążąc do opóźnienia  n ieunikn ionej k a ta s t r o ­
fy f inansow ej.  Niemocom chodzi o to. ab y  te r ­
min zap ła ty  za  p rzejęte  k opa ln ie  saa r sk ie  p rze ­
sun ię ty  został aż do. końaj.  n iem ieck iego  m ora­
to r ium . Z drug-iej znow u s t ro ny  ' chodzi o t.o, 
ab y  p ó ł to ra  miljarda. f ran kó w , będącyb-h w o- 
biegu w zagłębiu Saary ,  m o ż n a  b \ lo w-j-korzy- 
s ta ć  dla niem ieckiej gospodarki dewizowej. J e ­
żeli cel ten  zostan ie  osiągnię ty , to  znowu przez  
k i lk a  miesięcy  będzie m ożn a  pow iększyć d o ­
wóz surow ców  dla produkcji zbrojeniowej. Od 
dostawców- su ro w ca  zależy, ęzy niemiecki ten  
p rog ram  w y k o n a n y  zostanie  w pełnej nńerze, 
eo z resz tą  nie je s t  jodynie  k w e s t i ą  k re d y tu ,  ale 
i poli tyki.

Jeżeli chodzi o sfanowdeko dos taw có w  su ­
row ców  p ra s a  ang ie lsk a  a m e r y k a ń s k a  zazna­
cza, ze Berlin łudzi się licząc n a  k oncesje  co 
do s ta rych  d ługów  lub n a  udzielenie now ych  
kredytów7.

Anglja, k tó r a  najd łużej  udzielała N iemcom 
kredytów- n a  to w a ry  i k tó re j  im porte rzy  są  n a j­
bardziej do tkn ięci ,  u tw o rz y ła  obecnie jednoli­
ty  front w-szystkich trzech grup k tó re  n a jw ię ­
cej za in te resow ane  są. w  h and lu  niemieckim. 
Znacznie p o szk od ow ane  przędzalnie  baw ełny  w  
L ancasb ir  n ie ty lk o  ośw iadczyły , że  nie będą

im jc-zoze k re d y tu .  C a la  k w o ta  długów za. t o - 1 w yw ozi ły  do Niemiec n a w e t  za g o tów kę ,  ale w
d o d a tk u  n ak ło n i ły  p rzem ysł  w e łn ia n y  w  York- 
shir do zajęcia podobnego stanow iska. T a k ie  sa 
rao stanow-isko za.irte zos ta ło  przez kopaln ie  
angielskie.

D zień 24 września  j e s t  początkiem  katastro­
falnego okresu Trzeciej Rzeszy7 na polu gospo- 
darczem . D a ta  t a  m a ta k ie  sam o znaczenie  n a  
polu gospodarezem , jak  13 s tyczn ia  na polu 
poli tycznem .

Zygm. R óżycki.

w -uj7, d la  k tó re j  zrujnow any został kredyt Nie 
m iec, w ynosi nie  w ieećj, j a k  pó ł m i l ja rd a  m a­
rek.

Główną t ro sk ą  N iem iec  j e s t  obecnie, aby 
g rożąca  k a ta s t ro f a  f inan so w a  nie n a s tąp i ła  
przed 13 s tycznia ,  a  w ięc  przed p lebiscytem  w  
zagłębiu Saary. Jeżeli to  się nie uda , w7vn ik  
plebiscytu będzie wątpliw-y. Jeż.eli n a to m ia s t  
u d a  się w k ilku  m ies iącach  poprzedzających  
p leb iscy t p o k ry ć  dowozowe zapo trzebow anie

Od środy dnia 26 b. m. w  kinoteatrze „ S Z T U K A 44
P o ra ź  p i e r w s z y  w  P o ls c e !  —  S u k c e s  n a jw ię k s z y c h  k in o te a tr ó w  św ia ta !

„Radosna godzina Mic^ey M ouse1'
Przezabawny, Kuiący kolorami tęczy świa* bajek! Arcydzieło cudownej fantazji i nieslycha

to w a n es o ̂  "a r t y s p7 ̂ ' i" ̂  °r e Zy s e ra W a!t&  - D iM ty B  koĘbrowe SUty S y i T i p h O n y  
8al wy śmiechu! — Okrzyki podzi ,.7u ! — Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości!

Ś w ia to w a  a t r a k c j a : J A C K  P A Y N E  i j e g o  o r k ie s t r a 1
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla wszystkich od 6 do lat 100!

Wł. National Film Corporation.
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J tm  Kiem imcfk lite j.
Nauka religji w szkołach.

P on iew aż  c.zęste są  zapy ty w an ia ,  He godzin 
w  zw iązku ze zmianą u s t ro ju  szkolnego  p rze ­
znacza  się n a  n a u k ę  religji w. szkołach p o ­
w szechnych. Ks. B iskup  S tan is ław  Ł ukom sk i 
w y d a ł  nas tęp u ją ce  w yjaśn ien ie :

W  n iek tó ry ch  szko łach  n ie  w yznaczono  
w p ro g ra m ach  n au c z a n ia  p rzy s łu g u ją c e j  d la  
n a u k i  religji liczby godzin. Z asadniczo pow in­
n y  fcyó d la  każd e j  k la sy  (oddziału.) po dwie 
g odz iny  tygodniowo. K la sy  (oddziały) nie po­
w inny liczyć w ięcej niż 50 uczniów i nie po­
w inny być łączone dla nauki religji, jeśli nie są 
łączone także dla innych przedm iotów ogólno­
kształcących. Niższy stopień  szko ły  pow szech ­
ne j  posiada  cz te ry  k lasy ,  p rze to  powinno być 
w tak ie j  szkole ośni godzin nauki religji. Drugi 
s top ień  szkoły  pow szechnej p o s iad a  sześć k las .  
w ięc pow inno  tam  być  12 godzin nauki religji. 
T rzec i s top ień  posiada, siedem klas..- W  każdej 
k la s ie  ( ta k że  w  każde j rów noległej klasie) po ­
w inn y  b y ć  po dwie godziny n au k i  religji.

W W. K sięża  Proboszczowie zechcą zbadać, 
czy  w szkołach ich p a ra f i j  je s t  d os ta teczna  licz 
ba  godzin n au k i  religji.  Je ś l ib y  t a k  nie było. 
powinni zwrócić się do in sp ek to ra tu  szkolnego 
o w prow adzen ie  b rak u jące j  liczby, a w  razie 
n ieuw zględnien ia  zwrócą się do K urji D iece­
z ja lne j '1. (KAP).

S. p. ks. A. Skowroński.
W  czw artek  zmarł w Mikołowie na O, Ślą­

sku  proboszcz m iejscow y, śp. Ks. p r a ła t  A!. 
Skow rońsk i ,  p repo zy t  K ap itu ły  K ated ra lne j  
ka to w ick ie j ,  w  71 rok u  życia. W zo row y  k a ­
p łan .  by ł zm arły  jed ny m  z najdzieln iejszych 
p raco w n ikó w  n a rodow ych  na  Śląsku za czasów 
niem ieckich . Był także  posłom do parlam en tu  
n iem ieckiego. P ogrzeb  w poniedzia łek  w Miko­
łowie.

Obrady polskiej akadarnji literatury
W  dniu  29. 30 września  oraz 2-go b. m. to ­

c z y ły  się w W arszaw ie  o brady  po lskie j Akacle- 
mji L ite ra tu ry . .  W  w yn ik u  obrad uchw alono  o- 
s t a te c z n y  t e k s t  regu lam in u  p rzyzn aw an ia  s ty- 
p end jó w  l i te rack ich ,  us ta lono  p rogram  uroczy­
s tego  zebran ia ,  k tó ro  odbędzie się w  dniu 8 li­
s to p ad a  b. r., tudzież powzięto  rezolucję, d o m a ­
g a ją c ą  się k ilku  zmian w us taw ie  o praw ie au- 
to rsk iem . S praw ę p rzy zn aw an ia  „W aw rzyn u  a- 
kademickiego '* , jako  w iążącą  się z w yborem  
p ierwszych cz łonków  honorow ych  odłożono do 
chwili z a tw ie rdzen ia  regu lam inu  P .  A. L. przez 
m in is t ra  W. Ił . i O. P. Pozatem rozpa trzono  
k i lk a  m em orja łów  w niesionych przez ins ty tuc je  
k u l tu ra ln o -a r ty s ty c zn e ,  rozw ażono  sp raw ę p a ­
t r o n a tu  nad  prow incjonalnem i in s ty tu c jam i ku l 
tura lnem i. Pow ierzono  K aro low i H uber tow i Ko 
s tw orow sk iem u w ygłoszenie  u roczys te j  p re lek ­
cji n a  dorocznem zebraniu P- A. L. i w y b ia n o  
prof .  T. Zielińskiego jako  d e leg a ta  Polskiej, A- 
k adem ji  L i te ra tu ry  n a  zjazd działaczy k u l tu ra l ­
n y c h  w Wilnie.

Ułaskawienie posła Smoły.
Minister sprawiedliw ości w y s tąp i ł  do  P. P r e ­

z y d e n ta  Pizplitej z w niosk iem  o ca łkow ite  u la  
skaw ien ie  posła  J a n a  Smoły, sk azanego  przez 
sąd  a p e la cy jn y  w Lublin ie  n a  2 l a t a  więzienia 
z a  pod bu rza jące  przem ówienie  n a  w iecu. P ose ł 
Smoła, n a leż ący  do S tro n n ic tw a  Ludow ego , 
odsiedział już  6 miesięcy, obecnie zaś k o rz y s ta  
z u r lopu  zdrow otnego .

Nie na leży  się n a to m ia s t  spod z iew ać  ogól­
nej am nestj i .

Sprawa b. dyrektora teatrów warsz.
W  p ią tek  rozpoczął się w  W arszaw ie  b ud zą ­

c y  wielkie  za in teresow anie  w sferach te a t ra l ­
ny ch  proces  b. d y re k to ra  te a t ró w  miejskich 
S te fan a  K rzyw oszew skiego ,  k tó ry  w yrok iem  są 
du  s ta rośc ińsk iego  sk a z a n y  został n a  3 nuesią 
ce  bezw zględnego  a resz tu  za bezprawne w strzy  
manie poborów swofm pracownikom. Do roz­
p ra w y  pow o łano  szereg  św iadków , m. in. adw o 
k a tó w ,  k tó rz y  bra l i  udzia ł  w  p e r t rak tac ja ch  p o ­
lub ow ny ch  stron . P o w o łano  tak że  biegłych b u ­
chalterów , k tó r z y  zbadal i ca ło k sz ta ł t  k s ięgo w o ­
ści te a t ró w  miejskich za o kres  d y rekc j i  p- K rzy  
w oszew skiego ,  celem u s ta len ia  fak tycznego  s ta  
n u  finansów  przeds ięb io rs tw a  w  związku z rzc- 
kom em i trudnośc iam i platniczcmi.

Przeciwko socjalistom i komunistom.
Paryż ,  w październiku.

W ygłoszone w e czw artek  w ieczorem przez 
rad jo przem ówienie  D oiim ergue‘a w yw oła ło  
duże wrażenie  w społeczeństwie ze względu 
n a  to, że ostrze jego sk ie row ane  by ło  niemal 
w y łączn ie  przeciw wspólnem u frontowi komu- 
n:styczno-socja!istycznem u.

N a w stęp ie  p rem jcr  raz  jeszcze podkreślił  
konieczność  u trzym an ia  au to ry te tu  w ładzy  [ za ­
pow iedzia ł  szereg  reform w zakres ie  spraw  g o ­
spodarczych , w alki z bezrobociem i drożyzną.

Specja lny  nacisk  położył prem jer  na re fo r ­
m y  sąd ow n ic tw a  przez uniezależnienie go od 
w ładzy politycznej. K ząd  przedłoży odpowie­
dnie u s taw y  n a ty ch m ias t  po dokonan iu  reform y 
konsty tucy jn e j .

Mówiąc o poli tyce  zagranicznej,  prem jer  z a ­
znaczył. że F ra n c ja  czyniła w szystko ,  co leży 
w  jej mocy. ab y  u trzym ać  pokój. P o l i ty k a  f ran ­
cuska. działała  w tym k ie runku  bądź p o d e jm u ­
jąc  w łasne  in ic ja tyw y , bądź  też przez pop ie ra ­
nie akcji zmierzającej do tych  sam ych  celów. 
Utrzymanie pokoiu było  j j e s t  głów nym warnn 
kiom polityki zag ran icznej Francji.

P ow ta rza łem  to w ie lokro tn ie  —  mówił pre- 
mjor —  że F ranc ja  nie żywi żalu. ani n ienaw i­
ści dc żadnego  k ra ju .  Nie posiada tak że  sp e ­
cjalnej ambicji, k tó rab y  m ocla  zaniepokoić  j a ­
kiekolwiek p aństw o .

F ra n c ja  pójdzie na sp o tk an ie  każd em u  po­
rozumieniu. k tó reby  szczerze zdążało  do u trzy . 
m an ia  pokoju . al< pod w mm likiem, że żadne 
z tych porozum ień  nie będzie jej zobow iązyw a­
ło do w yrzeczen ia  sie tego. co uw aża  za konie­
czne d la  sw ego bezpieczeństwa.

F ra n c ja  rozumie zby t dobrze, dzięki bole­
snym  doświadczeniom, ile się płaci za w y k a z a ­

nie zbytniej słabości. Ci. k tó rzy  n ap raw d ę  chcą 
pokoju , nie poprzes ta ją  na wołaniu. Chcąc za­
żegnać niebezpieczeństwo wojny, należy t rzy ­
m ać  kraj w pogotow iu, aby  był w każdej ehwi 
Ii g o tó w  hronić się. gdy  zostanie z aa tak ow an y .

Przeraża mnie — mówił dalej p rem jer  —  
wojna. K a takum by , jak ie  pozostawiła. Stanowią 
najboleśniejsze wspomnienie. Rozluźnienie o by­
czajów. zam ęt duchow y i bezład sp o łec zn y ’ —  
to n a s tęps tw a  w ojny  widziane we w szystk ich  
k ra jach .

Tom większą grozą przeraża premjer,i w oj­
na domowa. Jeśli bez nam ysłu  objąłem władzę 
po dniach lu tow ych  —  oświadcza premjer 
D ouniergue —  to d la tego, że prze lana  została 
krew  francuska, a państw o było bliskie wojny 
dom ow ej,  k tóra  mogła się p rzekształcić  w w o j­
nę ogólną. To też m yś ląc*o  wojnie domowej, 
jaka  wybuchnąć może ju tro , zachow ałem w ła ­
dzę i dziś. nie dlatego, że się u tw orzył wspólny 
front socjalistów i kom unis tów , ale d latego, że 
widzę, iż front len nwnrzył się pod sztandarem  
komunizmu,

W  dalszym ciągu p tom jer  poddał o s tre j  k ry ­
tyce  program kom unistyczny , k tó ry  —  jego 
zdaniem — prowadzi do rozbicia społeczeństw a  
i w ojny domowej. Program ten byłby obale­
niem w szystkich zdobyczy w ielkiej rewolucji 
francuskiej.

Aby uniknąć niebezpieczeństwa dyktatury  
menerćw partyjnych, należ y  przeciwstawić 
wspólnemu frontowi soc ja lis tyczne  - kom uni­
s tycznem u wspólny fron t wolności ojczyzny, 
fron t tych. k tórzy  chcą utrzym ać przekazany  
im przez ojców p ra w a  i żyć, j a k  wolni o by w a­
tele w wolnej Francji.
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Ostatnie chwile kanclerza Doilfussa.
..KSIĘGA BRUNATNA" O REW OLCIE 1 ŚMIERCI KANCLERZA.

„K sięg a  B runa tna" ,  p rzeds taw ia jąca  dok kul 
nie p rzeb ieg  rew olty  lipcowej w  Austr ji ,  poza 
in form ac jam i,  podanem i przez n a s  wczoraj,  
zaw iera  też  szczegóły ostatn ich  chwil k a n c ­
lerza Doilfussa.

Sp iskow cy  —  wodlug ..Księgi B runa tne j l 
—  w ta rgn ę l i  tło urzędu kanc le rsk iego  o godz, 
12.53. rozbra ja jąc  w ar tę ,  k tó r a  nie miała n a ­
b itych ka rab in ów . Również w rew olw erach ofi­
cerów dyżurnych nie było nabojów. Objaśnia 
się to tem, że w ar ta  by ła  hon o row a  a nie 
ochronna. Podczas  gd y  jedna  z g rup  zaję ta  b y ­
ła  ro zbra jan iem  w arty ,  druga pod w odzą Fr. 
Holzweberą w targnęła do sali .gdzie rozbrojo­
no nagle ministra Feya i sekretarza stanu Kar. 
wińskiego. K ancle rz  Dollfuss zna jd ow ał się 
w  tej chwili w bocznej sali. w swoim gab ine­
cie. W oźny H odvicek, widząc rebelię wpadł 
do pokoju kanclerza, chw ycił go za ramię i po­
ciągnął do drzwi, które prowadziły do archi­
wum. S tam tą d  by łoby  ła tw o  w y d o s ta ć  się 
z gm achu  k anc le rsk iego  niespostrzeżenie.

W  tym  mom encie  o tw ar ły  się z trzaskiem 
drzwi sąsiedniej sali, przez k tó r e  w padło  k il­
kun as tu  spiskowców. Jeden z przyw ódców, Ot­
ton P lanetta, przystąpił bliżej do Doilfussa i 
w ypalił dwa rązy 7. rew olw eru , Oba slr/,flV 
by ły  trafne. K anclerz  osunął sic na podłogę, 
w oła jąc  cicho „ ro m o e y " !  W oźn ego  Hodcieka 
zmuszono pod .crożbą rew olw eru  do obrócenia 
się tw a rz ą  do ściany. Zam ach  zosta ł  w y k o n an y  
w k i lk a  m inut po pierwszej godzinie, a  dopiero  
p o  up ływ ie  40 m inut za ję to  się um iera jącym  
kancle rzem . P rzy w ró co n y  z trudem  do p rzy ­
tomności. zażądał przyprowadzenia m inis tra  dr.

Rabunek 10.000 zł. u notarjusza.
Do n o ta r ju sza  Bohuszew icza w Wilnie do­

s ta l i  się w łam yw acze ,  którzy podrob ionym  k lu .  
czem o tw orzyli kasę o gn io trw ałą  i zrabowali 
zgórą 10 000 zł. Notarjusza Bohuszew icza okra­
dziono poraź drugi. Poprzednio złodzieje za­
brali 20.000 zł.

 oo--------
P. STARZYŃSKI PREZESEM ZWIĄZKU 

MIAST.
K oresp o d en t  w arszaw sk i donosi, że zebra­

niu zarządu  Związku Miast Polskich  p r z y ję to  
rezygnację prezesa inż. Siem ińskiego do wia­
domości i w jego miejsce w yb rano  prezesem 
obecnego kom isarycznego  prezydenta  W arsza ­
w y  p. Stef. S tarzyńskiego.

F U Z JA  S A N A C Y JN Y C H  PISM W  WAR 
S Z A W IE. Z okazji połączenia  sanacy jneg o  ..Ku 
rjera Czfiru oliogo” w  W arszaw ie  z . .Dobrym 
W ieczorem 1’ czy ta m y  w . .R obo tn iku '’ na-tępują. 
cą  n o ta tk ę :  „D o w iadu jem y  się. iż po połącze­
niu ..Kur.jera C zerw onego '1 7. „D obiym  W ieczo­
rem", 00 ju ż  nastąpiło ,  oraz po po łączeniu  „Ex 
pies su Porannego’1 z „Dzień D o bry 1’, co w k ió t-  
ce  nas tąp i,  w  końcu  dla dobra czy te ln ików  p o ­
łączy  się „D obry  W ieczór11 7. „Dzień D o b ra ’1 
pod wspólnym ty tu łem  „D ow idzen ia”

STRASZNE SK U T K I LEKKOMYŚLNEGO
POŚPIECHU. Na linji ko le jow ej K ie lce  H erby
w  odległości 5 km. od Kielc St.  K ulczycki ,  
14-Ietni uczeń, zam ieszkały  w Kielcach, idąc 
do szkoły  usiłował w sk o czy ć  do p rze jeżdża­
jące go  pociągu  to w aro w eg o .  K ulczyckiem u 
poślizgnęła się n o g a  i w pad ł pod kola w a g o ­
nów, k tó re  odcięły  mu negj pow yżej kolan. 
N ieszczęśliwego chłopca  przewieziono w stanie  
b. ciężkim do szpitala.

BANDA CI G R A S U JĄ . Z uchw ałego  napadu  
b andyck iego  doko n ano  na zag ro dę  J. B lażew. 
skiego w e w si W ilków  pod Garwolinem. 4-ch 
zam askow anych  b and y tów  dostało się przez 
dach do domu i pod groźbą rew olw erów , o b ra ­
bowało  B łażew skicgo 1 jego rodzino, zab ie ra jąc  
go tów kę  i garderobę, Policja w o jew ódzka  żarzą 
dzila o-bławę na terenie powiatu.

Sehitschm gga. Jed en  z obecnych spiskowców 
odparł, że minis tra  w ogóle niema w gmachu 
kancle rsk im . Następnie um ierający kanclerz 
kilkakrotnie dom agał się księdza i lekarzy, lecz 
prośby te zostały  odrzucone przez spiskow ców .

Dopiero po upływie pew nego  czasu  p rz y ­
p row adzono  pod silną s trażą  ministra  Feya. 
K anclerz  słabym  głosem prosił  go. by  zaopie­
k o w a ł  się żoną i dziećmi, a g d y b y  to  było  n ie­
możliwo. by z prośbą  tą  zwrócił sic do MnssoH- 
niego. N astępnie  w yznaczy ł dr. Schnschnigga 
n a  swego następcę , i zażądał,  by  un ikano  roz­
lewu krwi. Widocznom było. żc Dollfuss c ier­
piał bardzo. Nie znał ogólnej sy tuacji  i odnosił 
wrażenie, że przeciw niemu sprzysięgło się 
w ojsko, policja a naw et członkow ie rządu. W y . 
zionął ducha o godz. t r z y  na czw artą ,  a  więc 
cierpienia jego Irwały  około trzech godzin. 
W ciągu tego  długiego Czasu nie dopuszczano 
do um iera jącego  ani księdza ani też  lekarza . 
Ryła to osta tn ia  to r tu ra  zas tosow ana  p rzez  r e ­
wolucjonistów. k tó rzy  wiedzieli dobrze, że 

kanc le rz  jes t  żarl iwym katolikiem.

Z  e a ie & o  ś w ia t a .
Ostrożność masonów.

Dnia 17 września  rh. odbył sie konwent, m a ­
soński w  rezydencji  W ielk iego  W schodu  przy 
ul. Cadet w P a ry żu .  Miały tam  b y ć  omówione 
rozm aite  sp ra w y  z . . troską o p raw d ę  i Sprawie­
dliwość'1 k tórem i to  cnotam i, jak  w iadomo m a .  
sonerja t,ak się odznacza.

Wielu „b rac i11 od g. 9-ej rano  cisnęło się do

drzwi rezydenc j i ,  licząc iż będą mogli pray 
pracy być obecni w zw ykłym  ch a rak te rze  „ b ra .  
ci goszczących 11. Ale w tym  Toku spo tka ł  w ielu  
z nich zawód. W ie lk i W schó d  nie b ędąc  zupeł­
nie pew n ym  swoich ludzi, zorgan izow ał sw ego 
rodzaju  f lirt i przepuścił ty lk o  m asonów  spe. 
cjalnie po leconych  przez łoże regionalne. Nie- 
do.-ć nn tem. zos ta ły  za s to so w a n e  d o d a tk o w e  
ostrożności: sp raw o zd an ia  z posiedzeń ko nw en  
tu nie będzie się d ru ko w ać ,  jak  zw yk le  do tych  
czas w postaci b roszury ,  o raz  zw yk ły  b an k ie t  
na zakończenie  p rac  nie odbył sip. „Czcigodni11 
obaw ia ją  się n iedyskrecj i ,  a ićh now e m e to d y  
dow odzą, że w  łonie m asonerii  n ie w sz y s tk o  
jes t w porządek .  N iek tó rzy  z „b rac i11 z a p y ty ­
wali. czy a b y  na  ko nw encie  obejdzie się bez  
incydentów- bowiem w ażne k w es t je  by ły  p rz e d ­
miotem obrad , ja k  „ sp raw a S taw isk iego"  b a ­
danie  d o k try n  faszystow skich  i sposoby  ich  
zw alczan ia11, „czw arta  rep u b l ik a" ,  „ jak  zap e w ­
nić obronę m ason er j i" ,  „ n ad c h o d ząca  w ie lka  
rew oluc ja11, „ ruch  chrześc ijańsk ie j  młodzieży 
s tu den ck ie j" ,  „p rasa  w y s łu g u jąc a  sio i p ra s a  
w o ln a 11, itd. itd. J e d n a k  n iem a  ta jem nicy ,  k tó ­
rej m ożna  us trzec  w obec n iedy sk re tny ch  uszu 
i tak ich  7.0 ust. D la tego  w atp liw em  sie w y d a je ,  
czy „w span ia ły  K>i;vże T a jem n icy  K ró lew sk ie j"  
będzie bezwzględnie  pew nym  dyskrecji .  'K A P  •

Samolot w gradzie meteorytów.
Samolot, osobow y, dążący  7. N ow ego  J o r k u  

dn San F ranc isco  z 13 pasażeram i,  omal, t e  
nip by ł zniszczony przez og n is ty  g ra d  m e teo ­
rów. n a p o tk a n y  o świcie dnia  28 w rześn ia ,  gd y  
p rze la tyw a ł  n a  w ysokośc i 2.100 m tr.  nad po­
w ia tem  Solano, w  odległości około 05 kilom, 
na północuo-wscliód od San  F ranc isco .  N iek tó  
re z m e te o ry tó w  pęka ły  z t a k ą  silą , że w s t r z ą ­
sa ły  ca łą  m aszyna ,  a  jed en  2 nich. w ed ług  piło  
ta .  „wielki , j a k  szopa-1, ro z p ry sn ą ł  się w p ros t  
przed sam olo tem . Przew ażn ie  jed n a k  m e te o ry ty  
były  drobne i sp raw ia ły  w rażen ie  ogn is tego  
g radu .  Dr. W. F. Meyer, a s t ronom  un iw ersy te tu  
kalifo rn i jsk iego , zo rgan izow ał w yp raw ę , w  celu  
odnalez ien ia  od łam ków  tych  m e teo ry tów ,  k tórg  
sp ad ły  n a  ziemię.

Puhar frodkowo-europejski stłuczony...
Od k ilku  l a t  p iłkarsk ie  rep rezen tac je  Au­

strji .  W łoch. W ęgier,  S zw ajcarj i  i Czechosło­
wacji -rozgrywają między  sobą k o nk u ren c ję  o 
p u h a r  śr. europejski.  P u h a r  o f ia row any  zosta ł  
przez b. p rezesa  R a d y  Ministrów Czechosłow a­
cji. dr. Svehla. P ię k n y  ten  kryształow y puhar 
przedstawiał w artość 5.000 zł.

Z dobyty  011 został w  p ierwszym ro ku  przez 
W łochów, k tó rzy  za trzym ali  go u siebie. W dru  
gim roku  p u h a r  ten zdobyli A u s tr ja cy  i m imo 
częstych napom nień  nie zdołali odebrać od  
W łochów tej przechodniej nagrody .

Dopiero obecnio w yd a ło  się. że puhar z.ostal 
przez. W łochów przypadkowo stłuczony, co  
przez dłuższy szas udało się ukryw ać

POŻAR PORTUGALSKIEGO „W ERSALU*.
We czw artek  w ieczorem p a s tw ą  p łom ieni pad ł  
h is to ryczny  pałac królewski,  zw any  po r tu g a l­
skim  W ersalem . Ogień zniszczył kolekcję cen­
nych obrazów i rzeźb. P rzy czy na  p o ż a ru  nie­
znana.

400.000 OSOB NA WIDOWISKACH P A ­
SYJNYCH W  OBERAMMERGAU. W id ow isk a  
pasy jne  w O beram m ergau  zakończone zos ta ły  
tr ad y c y jn em  przeds taw ien iem  d la  m ieszkań ców  
O beram m ergau  i  okolicy. N a  tegorocznych  w i­
dow iskach  pasy jnych  obecnych było 400.000 0- 
sób. J e s t  to  liczba reko rd ow a .  Ilość cudzoziem ­
ców  w ynosi natom iast tylko 60 tys, zam iast 
210 tys. w roku 1930

 0 0 0 --------

w  Mupnmtyeńmmst
los I-ej klasy Loterji Państwowej

w n a js z c z ę ś l iw s z e j  k o le k tu r z e

B R A C I A  S A F I ł E R
K r a k ó w ,  R y n e k ,  G ł .  L .  6 . 

a meiesz wygrać

1,000-000 Złotych!
Blisko 6 0°|o losów  wygrywa!

C ią g n ien ie  I. k la s y  r o z p o c z y n a  s i e  j u i l S b m .

C e n y  lo só w :  ć w ia r tk a  zł. 10, p o łó w k a  zł. 20, c a ły  lo s  zi. 10. 

Z a m ó w ie n ia  z a ła tw ia  się  o d w r o t n ą  p o c z lą .

W p ł a t ę  za  losy  p r o s im y  u s k u te c z n i a ć  n a  k o n to  P. K. O. Nr.  414.400

n m
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laicgzni szitolnii.
Od dw ó ch  już  n iem al  l a t  wychodzi n a k ła - j  

'dem K siążn icy  Atslasr azkolna enoyk loped jn  
p. t  „ Ś w ia t  i życ ie" .  P o  przeglądnięciu  je j k a r t  
t r u d n o b y  się dom yśleć ,  że ja s t  o na  p rzeznaczo­
na d la  m łodzieży , k tó r a  przodież. m a  o trzym y- 

iyrs6  w  szkole : „ W yrob ien ie  m o ra lne  i re l ig i j­
ne*’. W ręcz  przeciwnie ba rdzo  o s t ro  zarysow uje  
d e  w  niej te n d e n c ja  la iey s ty c zn a .  W y s ta rc z y  

en. p. p rzec zy tać  en tuz ja s ty czną  ocenę la iryzinn 
w  a r t y k u le  p. t. ,.1'tauBojic’ p ióra  J .  S tampow- 
•k ie g o .  P a ro  a r ty k u łó w  re l ig i jnych  i w sp ó łp ra ­
c a  w  w y d a w n ic tw ie  .khkn księży (sic!) s tan o ­
w ią  jedyn ie  tein bardzie j r a ż ą c y  k o n tra s t .

P rz e jd źm y  n iek tó re  pozycje  szczegółowo: 
O to  K. A jdukiewicz. pisz;yc ta m  o duszy, nie  
zaszczveii n aw e t  hliższ&m omówieniem chrzo- 
ecijaimkiego pojęcia- duszy, zbywając- je u w a ­
gą .  iż: ..nie z ido wal a —  filozofów 1 a-c h o w y i. ii 
M amy tam dale j  ewoluejor.istjsftz.uo. n aukow o 
nieścisłe a r ty k u ły  J .  D&mbowskiego. k tó r y ;  w 
p opu la rnych  arty  kulach usiłuje  wybielić pds tać  
os ławionego uczon ego -oszu s ta  E rn e s ta  FTaeekla. 
4Vyst.arozv wreszcie s tw ierdzić ,  żo wsizystkię 
a r ty k u ły  (w te j  eiiv.ykloppd.ji), odnoszące sic do 
oty  ki i do św ia to po g lądu  f lozofir/.nego, są oar- 
d/.o s tarannie . . .  w y p ra n e  z w szelk iego  w pływ u 
rolig-.ji.

P o n ie w a ż  w< d ług  b rzm ien ia  uw agi,  w idnie­
jące j n a  k a ż d y m  szczycie: „ r e d a k c ja  p ros i  Sz. 
Czytelników", a b y  dzielili się z n ią  wszeJkio.mi 
uw agam i,  do ty czącem i te m a tó w  poru szan ych  vr 
poszczegó lnych  a r t y k u ła c h ’* i zapow iada ,  że 
„odp ow ie  n a  k a ż d e  p y tan ie  i  k a ż d y  list zw ró­
c o n y  po d  ad resem  S. A. K s iążn ica  Atlas, War- 
»zaw a, ul.  N o w y  ś w ia t  59'*, z ap y tu jem y  wręŚW 

lOiwaircie: czy  L-o r e d a k c j a  encyklopedii  z gó ry  
ju ż  po s tan o w i ła  w szy s tk ie  a r ty k u ły  t r a k to w a ć  
ze s ta n o w isk a  a te is tyczn ego .  czy 2-o p rz y n a j ­
m niej d la  tjjtói a-rtykulów, k tó re  om aw ia ją  za­

g a d n i e n i a  e ty czne  i p ro b lem y  św ia to po g lądu  f i ­
lozoficznego, nie  n a leża łob y  p rzy jąć  zasad ,  ję.śli 
ju ż  n ie  chrześc ijańsk ich  —  to  p rzynajm niej  tci- 

:s ty czny ch ,  bo  przecież z te j  encyk loped ii  będą 
c z e rp a ły  sw o ją  wiedzę- i n a  n ie j  u rab ia ły  swoje 
w zekonan  a  n a sz e  dzieci.

M&yry“ na v^odii©

P rzed  k ilku  dniam i spuszczono na w odę w > k o n a n y  w  stoczni w C lydcbauk  pod Ola-go- 
w em  olbrzymi okrę t .  O trzym ał on nazw ę  „Q’ipi-n 3 Liry* i jes t  najw iększym  na święcie ok rę­
tem , liczy bow iem 73.000 tonn. N a  fo tografi i  w idzim y tłum y, k tó re  pospieszyły o g l ą d a j  1 n ie­

codzienne widowisko.

Z ió ł sktae ke 
, powodzian!

Z sali koncertowe). |  chciał częściej się od d a w a ć  es t rado w y m  w y- 
■ stępom, zdobwteic w  Tym k ie ru nk u  s tan ow isko  
rów norzędne  ze s tanow isk iem  zaję tem  w  ope- 

K oncert - snoita ohiieLiego ze współndziałen r7e q  p o w ażn ych  możliwościach P. Dolniclue- 
Ludmiły Berkwicównej w Saii Saskiej. j g 0 w  k ie ru n k u  przekona ło  n as w  pierw- 

Baj'd/.o cen io ny  i bardzo  łub iany  b a ry to n  s z j jn  rzędzie, w y k o n an ie  pieśni Schuberta- „ \4 e -  
operowy, P. Zenon Dołnieki. do sk on a ły  iłsen drowie-c Ryioby bardzo  w sk azane ,  a że b y  do- 
m ‘ło z C arm eny, He na i o z B;uki .Maskowego, J sk o n a ły  śp iew ak  m o derow ał  —  z w la sw z a  w 
Scarp ia  z Toskf i  Alfio z Rycerskości wieś- p ieśniach —  głos, k tó r y  w przes trzen i rozmia-
niaczej. roztoczył p rzed  lieznem audytorjt iin  
swój pe łen  m ęskości  -glos w  kilku pieśniach 
(L ipskiego, Pauflera., K arłow icza , Gaiła,, Gre- 
o zaw now a, L udk iew icza ,  S ch u b e r ta )  i ąa-jneh 
operow ych  (Thomas* a, G iorduna, Leoncavalla '), 
zd o b y w ając  g o rą c y  p o k la s k  -buchaczy. P rzyw y 
kły do scenicznych środków' ekspresji ,  osiąga 
P .  D olnicki talcże n a  es tradzie  g o d n y  u znan ia  
poziom a r ty s ty c z n y  i n iezaw odnie , jeżeli będzie

Bzlć i *i«
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W ielk ie św ię to  k ra jo w ej prod u kcji!
Arsydzieło filmowe które przewyższa wszystkie n«jwybitniei»ze produkcie zagraniczne- — Cze­

goś takiego jeszcze me było! CzejoS takiego u nas dotychczas nie stworzono!

• •
Czarująca komedja rozśinieazająca de łez wg sc»narjusza KONRADA T<<MA. W roł. głównych

JTSł SSSfa Jadwiga Entosarska tujenjusz lub
Kazimiera Skalska, Zygmunt Chmielewsai, Paweł Owerło, Zofja Czaplińska, Ela Antoszówna, 
Czesław Skonsczny. — Rezyterja: Juljusz Gardan. — Muzyka H Wars. — Piosenki: Sobiech 
ter i Tom. — Kto się ehce dobrze ubawić kto chce zobaczyć fiitri naprawdę wesoły i oobiy  
musi oglądnąć tę arcywesołą faraę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5. 7 i 9T0. 
W niedzielę i święta od godziny 3 popoł. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana.

W sobotę dnia 6 października b. r. 
o godzinie 3 popoł.

P Ort A N  KI

W niedzielę dnia 7 października b. r. 
o godz. 10 i 1 ił przedp.

F I L M O W E :

U S T A  K Ł AM1 A Śhearer Ceny miejsc cd 50 gr.

rów  Sali Saskiej,  okazu je  tendenc je  p rze lew a­
n ia  się po za je j  lwzegi.

3 0 odą- p ian is tkę ,  P. Ludmiło B crkw iców ną. 
nieraz  mieliśmy możność oceniać bardzo  k o ­
rzystn ie ,  j a k o  dojrza łą  pod w zględem fcnftnś- 
cznym i n a  punkc ie  ekspresji  silę art,vstve :ną. 
P ro g ram  w spó łudz ia łu  P .  Rerkwicóavny zawie­
ra ł  Preh id ju in , Chorał i fugp (>za.ra  F ran ck a ,  
h oc tu rn  op. t>2 nr.  1 Chopina i w a r ja c je  Liszta 
na  tem a t Pa<fanini'ego (użyty równięż, w dwóch 
c iu l a c h  przez Brahmsa). Z J ,

(P.adi®.
F E L J E T O N  O ZBARAŻU. R e d a k to r  Iw -ny­

skiego m ies ięczn ika  l i te rack iego  „Sygnały** p. 
K. K u ry lu k  w-ą-głosi w  soboto fi bm. o godz. 
19.20— 19.30 odczy t  o Z barażu , m ias teczku  Wi- 
śniowdeckic.b. znasiem z k a r t  ..Ogniem i mie- 
czom“. Pi 'elogent przedsta.wi nam  blanki i n ę ­
dze teg o  m ia s ta  o c iekaw ej bnrwriorj przeszłości. 
kutrog '0 dzigń dzisiejsza'- tę tn i  nowem, bujnem 
życiem.

„W E S O Ł A  GROMADA*’. W  zv. ią.zku z fy- 
godwiem p ro p ag an d y  b u d o w y  szkół iiow>zech- 
nych w  dziale dziecięcym P o lsk iego  P ad ja  n a ­
dane bedzie w soboto d n ia  fi Łun. o godz. lfi.30 
s łuchowisko pt. ,.V\ e so ła  g ro m ad a :’, zradjofo 
n izow aue w ed łu g  książki J a n in y  Pora.ziii.skiej.

ob razu  3[atki Boskie^ Bocheńskiej;  11.57 S y ­
gna ł czasu  z W arsz . ,  łte.inał z wieży"Afariaekiej, 
12.03 T r.  z 3Varszawv: 12.05 ,-10 min. o Tea- 
trze*'. 12.11— 14 T n m sm . z, ŻYarszawy: 11 Ply- 
jy; 15— 45.25 Traiisiii.  z W ifc»  i P 'arsz-awy: 
15.25 ..Przez m oje  o k n o ‘t w^tgł. p.- red. J .  R.ęj- 
sarowicz; 15.55 P ransm . z Warsz.-. 15.45 Pogad . 
roln. pt.  ...Tak ]>oznajemy żyzność gleby**, wygi- 
p. inż. T. R ueboabauer .  10— 19.45 T ran -m is je  
z Wasza wy i P oznan ia .  19.4.0 P rogram  n a  dz. 
nasr.: 19.50— 22.15 T ransm is je  z W a rs z a w y ;
i L w ow a: 22.15 K oncert  rek lam nw y: 22.30 p ly .  
ty :  23.00 -  23.30 Tr. z W arszaw y .

Lwów (377,4 ni.). G. 9.15 '/ai^owiedź pro . 
g i .udu w w yk. . .Wesołej Trójki**: 12.0S . .S iL a  
rerum*': 15— 1" 45 Transm. z Wilna i W arsz.:  
.1-5-15. ..Babie lato**: 21 , . \a .  wesołej lwowskiej 
fali*': 21.15 Wiadomości sport, ze Lwowa.

W arsz aw a  (1345 m.) O. 8.311 Sygnał czasu t  
pieśń . .Kiedy ranne**: 8.33. .8.25 ' lu z y k a  por.
I ly ty): 8.RT Ciimnasfyka. t) Dziennik poranny ; 

9.10 Chwilka pań domu: 91". 7 ]iow program u 
ze L w ow a: 9.30 Tr. z Bochni urocz, ko ronac j i  
31. R. Ro< heńskioj: 11.57 .sygnał c;uisii z W a m .  
Chser. Astr . 12 Hejnał z Kraikbw;:i: 12.03 W ia- 
ćlnm. lneter..  roln. 12.05 Przeg ląd  te a t ra ln y ;
18.15 P o ranek  muz. z Konserw . W arszi 13 W a .  
kac.je nad Czarnem morztun. 13.15 I), e. końce,r 
tu :  11: M uzyka ' lekka : 15 Hpgad mka. z Wilna:
15.15 riitśni w wyk. M. ,Tai!C,wski'śeo: 15.25
Przegląd  ry nk ów  prod uk c  rok: 15.35 D. <*. V>icś 
ni BF. ,T.; 15.45 . .P orady  svetcrynaryjfię“ : Ifi
..Dysputa** f ragm ent:  1fi.2fi Rln ital z Poznania :  
10.45 ...lurek na tnn i ie jn  lotn.'^* j.ogad. dla dzie 
rs i  s ta rszych ;  17 31uz. do tańca : 17.50 ..K s’ąż- 
ka  i wiedza**: 18 . .Teatr  W y n M iź u P 1 pt.  ..Dom 
w n o c y “ : 1S.45 ..'Żołnierz obyw ate l —  Ju l ia n  
Stachowicz*' wygi. / .  K isielewski: 19 Koncert, 
węgierskiej m uzyki wsnńlcz.: P.h-15 P rn g m m  na 
dz. nast, 19.50 Fclje ton  a k tu a l n i :  20— 20.45 
K oncert  pop. w w yk. ork. sytirf. P Ik: 20.15 
Dziennik wiec-/..; 20.2-5 ...lak p racu jem y w Pol­
sce*': 21 ..Na wesołej lw ow skie j lali**-. 21.45
Wind. sport, ze wazcsHrieh rozgłośni T”. TL: 22 
S krzynka  poczt., tech.. omowi red. tV F re n ­
kiel: :?’23.0 T ra n sk ry p c ja  u tw orów  ,1. S. B acha  
w w yk. F iladelf ij -k ic j ork. synif.: 33 Windom, 
m eteorol.  dla  koiniiiiikac.ji lotniczej: 23.05—•
28.30 Muz, tan . z rest. . .G astronomja" .

K atow ice  (395.8 m.). G. 12.0'ł Transini<ja 
z Warszaayy: 12.('5 ..Go słychać na Śląsku'*:
I I  K on cer t  pop. w wyk. Ork. mandoliniż-tów- 
ió— 15.25 T r.  z W liua i W arszaw y : 15.24 
."krzynka poczt.: 19.50— 22 Ttffin-m. z W a r-z a  
wy i l .v \owa: 22 P o ra d y  rad io tach . 23— 2żł.30 
Transm is jo  7. W nrńzawv.

o o-

Frogramy stacyj radjowych.
"Niedziela, 7 października 1934.

K raków  (304,3 m.). G. 8.30 A ud yc ja  p o ran ­
n a  z W a rszaw y ;  91.5 P rogram  z° L w ow a; 9.30 
T ransm . z Rochni. TTroC7,. koroneja  cu d o w n eg o

IA\ OWSCY T F M S lś ę i  W YGRALI MECZ 
O 3HSTRZOSTWO Pfll SKI

1 ■ '' r ' 1
We czw artek , na f o r t a c h  w W a r ^ a w i e  za- 

k ończcuy  został dw udn iow y finałowy: mftez ten 
nisowy o drużynowe, m istrzostw o Polski pomię. 
d /y  W arszawskim LTK a Lwow skim  K. T.

Mecz zakończył się zw ycięs tw em  zespołu 
lw cw sk leao  w s tosunku  5 :2 . Pohatcre in  ntec7.11 

b y ł  H ebda, k tó ry  v ,g r a l  obie swoje g ry  po- 
iedyńezp. a. jionadito zadecydow ał o zwycjp- 
stwie (barw 'lwowskich w .grze podw ójnej t 

j w grze, mieszanej.

GARBARNI A-—W1SL A.
' V
i W  nadblundzącą niedzielę na  lioLsku \3'is!v 
{ inlbedzir się in t e r e s u j ą c  spotkarJe,;.g o .p p d a rz y  

z G arbarn ią .  D rużyny  w alczyć  będą o mislrzo- 
s two ligi- Począ tek  zaw odów o godz. 2.B0.

I W stęp  dla  młodzieży o wzroście poniżej l m. 
30 cm. bezpła tny.

Biblioteczka Bałtycka.
I n s ty tu t  B ałtyck i w  T o n 111i.11 nie pozwoli się 

z aw styd z ić  jugos łow iańsk ie j  „ Ja d ra n sk ie j  Rtr.-i-! 
4 y “ , ani uprzodizić ilością i jakością, wy . law - ; 
n ic tw  p ro p agan do w y ch ,  a  liczba’* nauko w y ch  
s ta je  się d la  splie.kiej organ izacji  n aw e t  wzo­
rem. W  języ ku  polskim d la  sw okli .  w zachodnio 
europe jsk ich  d la  zagran icznych  Tłusty tu t  B a ł ty ­
ck i w y d a je  bardz.o p oży teczną  Bibljotokę RH 
tyc-ką.

IV trzeoiem już  wy daniu ukaza ło  sii „Dz'e 
pięcioro o P o m o rzu ’*, k tó re  uśw iadam ia  P o la k a J  
ifi Pom orze  je s t  jedy ny m  dostępem  Po lsk i do 
m o rza  i jed yn ym  wolnym węzłem między n i m r  
a  św ia tem ; że ziemia ta  od wieków  jes t pobdrąd 
i przez żyw ioł polski z:iniief;zknna: że nie sta-:' 
now i o na  żadni j t rudności ko m u n ik a cy jn i ' j d la 
> ’emiee i P ru s  W schodnich , Ęo d la  obcych na.ji 
ważniejsze;' że kK-z-ność p o m o rz ą  z P o lską  s ta j  

now.i gwarancji ;  pokoju"*światowego, a wszelkie) 
p ró b y  ze rw an ia  tej łączności spo tk a ją  się 7. je ­
dnom yślnym  adiKirem narodu  polskiego i s tano) 
■nią groźbę nowej w ojny  światwej'*. t ż eb y  za ­
g ra n ic a  snadniej to  zrozumiała, powtórzy! In ty 
t u t  B a łtyck i  ..Dziesięcioro'* po n iem iecku w bro 
Bzurze „Zehn Thesen  ueber  Pom erellen".

T e n  sam ccd wj a iadom icn ia  n a rodow ego  m a

..Zarys dziejów zakonu  k iw ż a c k ie g o  w Pru  
sach*’ dr.  S tan. Za jączkow skiego  (str. 75. cena, 
1 zł.). Profe>or w ..z.fiehnicy wileńskiej podkrp- 
śbl wielo fak tó w  i z jaw i-k . niby malyc-h, a waż. 
nych. 7, którycli się i dowicdsieM i nauczyć  wie­
le może n a n c t  po]?ki czytelnik. N iokkażdem u 
rriadomo. fm już król węgierski Andrzej ]T ofcda 
row al ziemia K rzyżaków , ale g d y  ~poMrzeo't, 
że oni dą,żą do w ytw orzm iia  niczalc/j ingo |,ań 
s tów ka,  u sun ą ł  ich 7. kra ju  swego (12 24 \  Nie 
mieli te j  spos iizegaw ozości i b y -t rośc i  um ysłu  
k s iążę la  pol.(j6,y. a  i sami za.ke«tinicy byli prze­
zorniejsi nad Raltykie.m. niż nij Węgrzawli-. Ik J -  
skie wjMyu \ w s to su n k ach  p raw nych  P ru s  by ły  
żywe od dań  na. skoro 1249 li idno; ć jwosita, liy 
ją sąd7.o;no w ed ług  praw 1 f loljkiegp. Chlubne to 
dla nas.  żie. ch ry - t jan izac je  l ’rus rozwinęli C y­
stersi z Ł ek na  w ielkopolsk iego  w XIII. że ak  
tyw nosć  sjł polskich u jaw niła  sie nawcl w k ru ­
c ja tach .  przez kurję  p ą p i o k ą  w P n id c e h  p#o- 
w adzo ny ch  1220— 1234. J a s n o  i przrk.inywiija.-
00 pokaza ł nutor, jak ..pierwszy 111 e tapem budo 
w y paimtu-a krzyżackiego  b y ł  podbój orężny 
Prus , '  drugim k o lo irzac ja  ti j ziemi now ym  els- 
mpntcin osadniczym, trzecim  wro-T/cie w y tw o ­
rzenie w ew nętrzne j organizaioji bu dow anego  
iirz.ez zakon państulij*. g fa  odmawia zuikonowi, 
że rozwinął ku l tu rę  na u ybrzeżącli . Bałty ku. a
1 to, će  ,.pod w pływ em  w alk i z Z akonem  o P o ­
morze zaczyn a  się w y tw arzać  w Po lsce  poczu-

P;i

efe św iadom ości narodow ej,  a rów nocześn ie  po­
s tęp u je  konso l idac ja  p a ń s tw a ’*. P o ży tecz n a  to 
lektura ,  d la  Polaka, i d la —  L itw ina.

Z poli tyczną  silą  p rzed s taw ił  inż. 3fieez. Ryb- 
I czyński, ja k ie  znaczenio w  żeg ludze  polskiej i 
j jak ie j  opieki od rządu  n aszego  doznaje  ,,W isła 
pomorska** (str. 56, catia 50 gr.). -Argninontami 

jstwióFdza au to r ,  że w szys tk ie  (uchw ały  polsko- 
j niem ieckiego związku w ałow ego  do tyczące  b(»- 
picc7."ństwa. w alów  zosta ły  w y k o n an e ,  że, „nie 
wolno mówić o zan iedbyw aniu  dolnej Wr-ły 

| przez Polskę**, g d y  w la tach  przed k ry z y s e m  n a  
'b u d o w n ic tw o  wodne. Polska, przeznaczała  41 mi 

jonów  zł.. 7. tego  na  sam ą  Wisłę 21 milj., nie  li 
cząc budże tu  R a d y  P o r tu  w  Gclań-ku, a  dziś 
„ n o rm alny  b u dże t  funduszu  p racy  przew iduje  
n a  drogi w odne ,  a  n ła ś c iw ie  praw ie iw lączn io  
na 3Vislę. około 10 milj. zł. i ma się zwiększać 
s topniowo do 90 mil jonów  zł.’*. Wiele d a t  sta- 
ty rtyiicznych czyni broszurko w artośc iow ą. S tąd  

1 się dow iadujem y, że ..suma obro tów  we w>zytst 
, kich portach  pom orskich  p rzek racza  100.000 

011". na js iln ie jszy  ..rozwój w y k azu je  port  tonni-  
j ski. D.dc.j. że maksiimim nasilenia  ruchu  pasa- 
|żerskb-go  p rzy p ad a  na r. 192S (GOl.ntHY 7.e —  

.prócz W arszaw y  w  obro tach  z Gdań.-kiem i 
■3'slą pom o rsk ą  biorą udział po rty  p l o c l .  \Vlo- 

 ̂c law ek , Wy-Szogród i częściowo Puławy*'.  G dy 
!p ań  two d b a  o budow y w odne i  ż.&g'lowr,ość W i 
s ły ,  to k a t a s t r o f a l n y  je s t  s ta n  tab o ru  pływają-

' cogo‘\  a mimo to  ruch się zwiększa z zastrzeże­
niem, że „ruch tranzytiowy między Xir>meami 

| i  P rusam i Y’scliodniefliii odgryw a w ruchu wi­
ślanym min im alną  rolę“ .

| 1’okre.śtić na leży  i rozpowszechnić  konkluzję  
au to ra ,  że .. łączność 45 isły pom orsk ie j  i Porno- 
r z a  7. Po lska  je s t  koniecznością  gospodarczą  i 
p oli tyczną  ta k  wielką, ż,e na  tym punkcie nie 
ty lko  o ża dn ych  us tęps tw ach ,  ale n aw e t  o j a ­
k ichkolw iek  kom prom isach  nie może być mo- 

. wy'*. Rzecz to  bardzo w artośc iow a i dobrze że 
broszurki ba ł ty ck ie  ro zdaw ano  zagran icznym  
uczestn ikom  zjazdu  slawist.ów w  W arszawie.

44’ Bibljot.ece B ałtyck ie j  znajdu jem y n ad to  
trzy  tom iki monograficzne: 1) G dynia  p o r t  Rze­
czypospolite j w  III w yd an iu  w opracow aniu  J a  
zofa Borowika, d y re k to ra  In s ty tu tu  B a łty ck ie ­
go (str. 83, cena 1 zł. 50 g.r.), 2) T oruń  stolica  
Pom orza, p rzew odnik  po mieście, przez areh. 
'/.ygin. K no th ego  (str. 1€4. cen a  1 zł. 50 gr.4, i 
3) K op en h ag a  klucz B a ł ty k u  (opracow ał RoleM. 
Leitgeber, str.  87. cena  1 zł. 50 gr.l . Każda, mo 

> nogrfcfja ilust,rnw-ana i p isana  p od  kątem  infur- 
'n io w a n ia  o B a łtyk u  i jego roli j znaczenia  dhł 
Polski.  L iczby s ta ty s ty czn e  czynią broszurki to 

; źródłami w iadomości o tern. co P o ls k a  n a  Bal 
ty k u  już ma i co w przyszłości jeszcze pos iadać  
i osiągnąć  może. m



Nr 274 ,0'ŁdS N ARO DU” z 6-50  października 1934 r. Ptr. 5.

to  siwtftmł
tp» J ^ m i a i r i e .

Sobota G: Brunona on., Marcela i Emila. <-
W schód s ło ńca  5.44, zachód 17 9-i. *j
D ługość  d n ia  11 god z in  i 10 min.

Niedzie la  7: 20 p o  Z i e l .  Ś w. Matki Boskiej
Różane., M ark a  p. w .
Wsemód s ło ńca  5.45, zachód  17.20.
D ługość  dnia  11 godzin  i  8 min

 o ° o —
EM ERY TU R  4 DLA W D O W Y  PO BL. P. 

DR L A N D A lT D nia 4 b. m. odbyło  się pod 
p rzew odn ic tw em  Dra R adzyńsk iego  posiedze­
n ie  K omisji P raw nicze j  i K om isji  Skarbow ej,  
n a  k tó rem  uchw alono  jednom yśln ie  p rzyznanie  
pensji w dowiej w d ow ie  po w iceprezydenc ie  Dr. 
Ig n acy m  L a n d au .

NA OSTATNIM T A R G U  płacono mb k o  nie  
zbier. l i t r  10— 20 gr; śm ie tana  0 .8 0—1.20 zl.; 
śm ie ta n k a  50— 00 gr; ser  zwycz. kg. 00— S0 gr. 
m as ło  deser. 2.00— 2.80 zl.: zwycz. 2.00— 2.4<l 
zł: ja ja  świeżo sz tuka  5— 8 gr; ziemniaki kg. 7 
10 gr.; b u ra k i  &—10 gr; m arch ew  8— 10 gr; ce­
bu la  14— J8 gr.; p ie t ruszka  10— 12: seler 12—  
15; P om idory  3:5— 45 gr.: jab łka  2 5 —00 gr.: 
g ru szk i  0.30— 1.20 zl.:' śl iwki fęg. 1.20— 1.00 
zk; k a rp  żyw y kg. 1.SO zl; szczupak 3— 3.50 zl. 
s an d acz  1— 4.50 zł.; brzana i leszcz 3— fy>'0 zk; 
wisiano drobne  i średnie  1— 1.50 zl. ku ra  sz tu ­
k a  250— 4 zl : k a c z k a  1.50— 2.50 zl.: gęś żywa 
3— 4.30 zl; b ita  2.50— 4 zk: łn d y k  i indyczka  
8.50— 5 zł. Kurczęta  pa ra  1 .50—3 zł.

ZATA M O W A N IE RUCHU N A  UL. PO TO C 
K IE G O . D nia 4 bm. o godz. 17.10. zlamal się 
dyszel 11 wozu c iężarowego pow ożonego przez 
E ljasza  B eckm ana ,  sp edy to ra ,  z K rak ow a , gdy  
p rze jeżdża ł z ul. P o tock iego  w k ie runku  ul, św. 
G er tru dy .  N a  wozie zn a jd o w ały  się sz\ ny do 
bu dow y. W óz z ciężarom zajechał w  poprzek 
jezdni,  z a trzy m ując  się n a  k raw ężnik  a c.h i - lu ­
p ie  t ram w ajo w ym , w sk u te k  czego w s trz y m a n y  
zo s ta ł  ruch  tr am w a jo w y  na  linji Nr. 5 oraz ruoii 
k o ło w y  przez przeciąg  5 minut.  W ezw ana s traż 
p o ż a rn a  wóz z jezdn.i usunęła ,  poc.zem n ich  ko 
ło w y  zo s ta ł  przyw rócony . W y p adk u  w ludziach 
n ie  było.

Z JA D Ł A  L U ST E R K O  D u ia  4 hm. o godz. 
22.45, w ezw ano  P ogo tow ie  R a tu n k o w e  n a  ul. 
Lub e lską ,  do Ziębińskiej J a n in y ,  ł a t  10. *łużą- 
ce j  z C hrzanow a, k tó r a  z n iew iadom ych  p rzy ­
czyn  zg ryzła  lu s te rko  j p o łkn ę ła  szkło. P o g o ­
tow ie  R a tu n k o w e  w s tan ie  n iep rzy tom nym  prze­
wiozło ją  do szp i ta la  św. Ł azarza .

O KR AD ZION Y  W IEŚN IAK . Lach  J a n .  roi 
n ik , żarn. w  Mszanie Górnej, doniósł organom 
PP . ,  że dnia  4  bm. około godz. 3.5-tej, sk ra ­
dziono mu z wozu n a  ul. Łag iew nick ie j  paku  
n ek  zaw ie ra jący  sukno  j to w a ry  b law a tn e  łącz­
nej w ar t .  100 zł. D ochodzenia  p row adzi się.

WLAiV>MO*Cl KOŚCIc.LFrr
UROCZYSTOŚĆ MATKI BOSKIE..  RÓŻAŃ­

C O W E J  W  K O ŚC IELE OO. DOMINIKANÓW.
W  niedzielę , d n ia  7 bm. p rzy p a d a  u roczys tość  
R ó żańca  św. W  kościele 0 0 .  D om inikanów  od- 
p u s t " „ to t ie s  qu o tie s“ . Sumę p on ty f ika lną  o g. 
10-tej odpraw i Ks. In fu ła t  AL Ślepioki. kazam e  
w ygłos i  Ks. Dr. M aehay. N ieszpory  o g. 15.30 
(3 K i ,  po ezem  o g. 10 (4) w y ru szy  proces ja  
z Najśw. S ak ram en te m  i C udow nym  Obrazem 
M. B. n a  R ynek ,  k tó rą  poprow adzi J .  F.. Ks. 
B iskup  Dr. St.  R ospond . Po  procesji  kazanie  
w  kościele wygłosi K s  k an o n ik  R udo lf  Yan 
Roy.

Przez  ca ły  m .es iąc  październik  rano  o g. 7 
U roczysta  Msza św. p rzed C u dow nym  Obrazem 
M. B. z w ystaw ien iem  N ajśw . S ak ram en tu ,  zaś 
w ieczorem  o g, 18 (6) nabożeństw o różańcow e 
z kazan iem .

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY
S T O W A R Z Y S Z E N IE  MŁODYCH MUZY­

K Ó W  u rządza  w sobotę  6 i niedzielę  7 bm. o 
godz. 17 a u d y c ję  kam era ln ą ,  pośw ięconą tw ór­
czości B rahm sa. W y k o n aw cy :  J u l j a  Pelzling
—  skrzypce ,  A r tu r  Wojtyńsfci —  fortepian. Y\ 
p rog ram ie  so n a ty  d-mol i g-dur.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK O  -  RUSK IE 
„ZGO DA 11 u rząd za  dnia 6 października  o godzi­
n ie  6  w ieczorem, w lokalu  w łasnym  przy id. 
K rupn icze j 8. p a r te r ,  d la  swoich członków i sym 
p a ty k ó w  zebran ie  in form acyjne  o działalności 
s tow arzyszen ia .

ZW IE D Z A N IE  BOGATYCH MUZEÓW I 
7B IO RÓ W  POL. A K a D E M JI  UM IEJĘTNOŚCI, 
z pokazem  s łynnego  nosorożca  ze S ta ro m , p ra ­
s ta re g o  p osągu  św ia tow id a ,  t ry p ty k u  z Lusiny 
W i te  S tw osza  i t.  d.,  odbędzie się w so b o ty  0 
bm., jako  42 w y c iecz k a  n auk .  Tow. Miłośników 
K ra k o w a  pod  kier. d ra  J .  D o b rzy ck ieg o . W stęp 
1 zł., młodzież 50 gr .  Z biórka  o godzinie punk t.  
3.30 pop. przed gm achem  Pol. A kad . Um. (ul. 
S ław kow ska).
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R EPER T UA R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.

Sobota :  „Lilia W e n e d a ”.
Niedzie la  popoł.: „Migo” .
Niedziela wiecz.: „L il ia  W eneda*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Ś W IT : P o je d y n e k  n a  dnie Oceanu.

4 tysiące studentów
w pisało  s ię  dotychczas na Uniwersytet Jag.

Dzień w cz o ra jsz y  był p rze d o s ta tn im  
dniem  w p isów  na. U n iw ersy tec ie  J a g ie l lo ń ­
skim . S iu d em u  d o k o n u ją  na jp ie rw  wpisu 
w  D z ie k an a ta ch  odpow iedn ich  w ydzia łów  
p rzyczem  o trz y m u ją  b loczek  z d a tą  dnia. 
u ’ k tó ry m  mają w płac ić  opiafą w k u .  - t u ­
rza'. Do te j  pory  d o k o n a ło  wpisów w. Dzie­
k a n a ta c h  o k o ło  4 ty s ią c e  s tuden tów , 1 iplatę 
wniosło  do k a s y  k w e s tu ry  U. -I. 1 .145  stu ­
d e n tó w , w cmn 529  filo zo to w . 507 praw ni 
k ó w , 97 m ed y k ó w . 18 ro ln ik ów  i 5 teo lo  
g ó w .

Co do  o s ta te czn e j  cy f ry  s tu d e n tó w  ja k a  
zapisze się w  ro k u  bież. na U n iw e rsy te t  
trudno  n a r s z ic  w y su w a ć  jak ieś  wnioski.  —  
Wie.le osób d o k o n a  przypuszczalnie? wpisu 
u dniu dzis ie jszym , ja k o  o s ta tn im  dniu  
p rzy jm o w a n ia  zgłoszeń. Oj fr:i 4 ty - ,  o.-ób 
w pisanych  do te j po ry  zdaje sic w s k a z y ­
wać*. że. n a p ły w  1 1 :1. t n iw ersy te t  zm alał,  cze­
mu nie n a leż y  się dziwić, u w zg lędn ia jąc  
ciężkie w a ru n k i  m ate r ja lne .

  OO00OG----------

Ruch w Miejskim Domu Wycieczkowym
\) p ie rw szych  trzech k w a r ta ła c h  la. ro ­

ku  u a  i-ikow.-kim D om u W yc ieczkow ym  
udzielono ogoleni 2 0 .5 4 7  n o c le g o w  —  w  cy ­
frze powyższ.ej wypjtfłft dla w ycieczek  m ę­
skich 10.398 . dla żeńskich  10.1 13 noclegów .

W po rów nan iu  z tyńh s a m y m ,-okresem 
z przód dwu l i t  wrgjrost nu  hu zaznaczy ł się 
C 'f rą  2.844 noclegów , czyj i o 13 35, n a to ­
m iast w  p o ró w n a ń . 1 1 z rok iem  ubieg łym  
ilość udzie lonych  noclegów wzrosła o 717 
azyli o n iesp e łn a  4 % .

N a p o d s ta w ie  s t a t y m k i  p row adzone j 
dok ła d n ie  przez Zarząd  dom u da je  się za- 
uv, a ż y ć  ż y w e  za in tereso w a n ie  się K rak o­
w em  m ło d z ieży  z o d le g le jsz y c h  stron  k ra­
ju , —  p o dczas  gdy w  la tac h  1032/33 .naj­
liczniej p rzy b y w ała  młodzież z w ojew ódz tw  
k ra k o w sk ie g o ,  k ie leck iego  i ś ląsk iego . —  
obecnie p ie rw sze miejsce za ję ła  młodzież

w o jew ó d ztw a  łó d z k ie g o  (3 .0o3 ), dalej  W a r ­
szaw a m ias to  UC.UGT), w o jew ódz tw o  lw ow ­
skie f2.0ó9) i w ycieczki za g ra n iczn e  (2 .034 ). 
W o jew ó d z tw a  k ie leck ie  (3.Ś0T) i ślą-Jcie 
(2.102) w- da lszym  ciągu  dają  p o k a ź n y  o d ­
setek  w ycieczek ,  poezem następują, w o je ­
wództwa, k r a k o w s k ie  Ć1.0.55). p o zn a ń sk ie  
(1.296), w arsza w sk ie  (1.018). lube lsk ie  (732), 
b ia łos tock ie  (567), po m o rsk ie  (306), s ta n i ­
s ław ow skie  (283). w ileńsk ie  (105), n o w o ­
g rodzk ie  (136). w o ły ń sk ie  (71). po lesk ie  (f)3) 
i ta rnopo lsk ie  (43).

N a p ie rw szą  d e k a d ę  p aź d z ie rn ik a  w sz y ­
s tk ie  niemal m ie jsca  z o s ta ły  już za reze rw o ­
wane. zg łoszenia  na d ru g ą  i trze-cią d e k a d ę  
paźdz ie rn ika  oraz na n a s tę p n e  m iesiące  n a ­
leży n ad s y la ć k p o d  ad re sem  Ar. D o m u  W y ­
cieczkow ego —  K ra k ó w ,  O lea n d ry  4.

-OOO-

Wielki proces komunistyczny.
NA L A W IE  OSKARŻONYCH ZASIAD l O U  OSÓB, W  TEM 3 IN Ż Y N IE RÓ W , 3 P R A W N I

KÓW, ORAZ S TU D EN T F I I O Z O F J I  U, J .

Przed sądem  przysięgłych w K rakow ie  roz ­
począł się w dniu w czorajszym  wielki proces 
ko m unis tyczny .  L aw ę  oskarżonych  zasiadło  je­
d enaśc ie  osób: Marjan Rajner la t  .‘16, k raw iec  
z Żyrardow a, Jan Kow alczyk la t  21, start. fil. 
Uniw. Ja g . ,  z Koniuszy pow. Miechów, Henryk  
Fraenkel lat 20 mag. p raw , G rodzka  8; Abra- 

! ham Kerner lat 28 Florjań.-ka 11. inżynier. Al- 
jfred Statten lat, 25, inżynier, J a s n a  5; Edgar 
iH irscnner l a t  25. urz. pryw., K ochanow skiego  

14; Jan Herzberg l a t  24, mag. p raw : Franciszek  
Świerk („Dziadek ')) la t  03, cieśla, Kusocice 

pow Kraków*; Franciszek Pogoda lat 11, robot 
nik, K ra k o w s k a  88; Juljan Rinerm an l a t  25, 
inżynier, S łow ackiego  1 i Gerson Bazes, koaey 
p ien t  adw*okacki, Miodowa 40.

Ośmiu w*ymienionycb na  wstępie  a re sz to w a­
ła po lic ja  w okresie od marca do listopada 1933 
ro k u  pod zarzutem  m Uiału w Kom unistycznej 
Partji P olsk iej i jej antypaństw ow ych know a 
iiiach. Trzoeh pozo-ńałych odpow iada  z wolnej 
stopy. Z pośród nich Riłterman i Bazes o sk a r ­
żeni są o w yd aw an ie  kormmizującego pisemka 
„Myśl Społeczna’1. J a k  n ie trudno  w yw niosko­
wać z nazwisk, 7 oskarżony'cn jest wyznania 
m ojżeszow ego. ' r u sz to w a n y  Mirsk am Kerner 
je s t  synem b. zamożnego bankiera .

Proces zapo w iada  sic, ze względu na oso­
by oskarżonych , oraz zebrane przez p ro k u ra to ­
ra  m a te r ja ły ,  bardzo  in teresu jąco . Potrwa on

niezw ykle długo, gdyż do końca b. m O skarża  
prok. Szypuła. W  skład  try b u n a łu  weszli : p rze ­
w odniczący dr. Krupiński i w otanc i dr. Stuhr 
i Bobilc\v"cz O brony  o skarżonych  podjęło się 
10 adwokatów* krakowskich.

ZLATA LOEWI SKAZANA NA 1 ROK 
I 3 MIESIĄCE.

W y ro k  w sp raw ie  m a tu rz y s tk i  gimn. hebra j  
sk iego posądzonej o kom unizm  zapad ł om-gdaj 
późną nocą. Zlata Loew*i skazana została na 15 
m iesięcy więzienia z zaliczeniem aresz tu  śled­
czego. T o w arzy szk ę  jej Esterę Schmiitzer sąd 
skazat na 2 lata  w ięzienia. N ad to  zasądzono  
obie na u t r a tę  p raw  przez 5 lat.

WYROK NA SPRAW CĘ NAPADI NA 
KLASZTOR OO. KAMEDULÓW.

W nocy z 7 n a  8 cze rw ca  br. zaw od ow y  
w łam yw acz  k a so w y  Jan Gajca. z B ork u  F a łę e .  
kie.go, l a t  33, uzb ro jony  w rew olw er, p rzed o ­
stał się przez p o tró jn y  mitr, o k a la ją c y  k la sz to r  
OO. K am ed u lów  nn B ielanach pod  K rakow em  
z zai harem dokonania napadu rabunkow ego. 
G dy  znalaz ł  się w jedn ym  z dom ków  z a k o n ­
ników, został przytrzym any przez braci i o d d a ­
ny  w ręce policji , m imo że groził im użyciem 
Uroni, W  dniu  dzis iejszym J a n  G ajca  odpow ia­
da! za  swój czyn  przed  sędzią  Traczew skim , 
k tó ry  skaza ł go na półtora roku więzienia.

Od soboty dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ A p o l l o ”
= =  =  . . .■  ' ■ ,7 r T l = 1 ■ ... ' = ;

Najdoskonalszy twór nasiej epoki! — Najwspanialszy poemat miłosny, jaki zna ludzkość
Szalony rom ans — 
Momenty p t łne  hu­
moru. — Zabawy

ŚT|i4(UUaft.UaaD9ż.y L W Ul UpUtV|.  T mnoauj

I K P E R A T O R O W A
żyje pod znakiem tego filmu!

Poranki i f i lm  , - W I O S ń N N Y  W A L C *  października o go­
dzinie 8 popot. W niedzielę dnia 7 października o godz. 10 i 12-tej — Ceny miejsc od u0 gr.

W ANDA: Czy L ucy na  to  dziewczyna. 
APOLLO: im pera to ro w a .
S Z TL K A : R ado sn a  godzin;1. Mickey Monsj. 
UCIECHA: Markiza Y orisaka.

ŁONKO: I ,.H alka“ Moniuszki z Kiepurą. 
II. Flip i Flap w w ojsku.

P!RO!jrIIEN: ^ „S cho w ajc ie  Swoje sm utk i1** 
.N hcrlock  H o lm e s11.

ADRIA: N ocny lot.

B A G A T E L A : P osażna  jed yn aczk a ,  n a  ' c e ­
nie rew ja  p. t.  W iw a t Bajan.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 5 - 7  paź­
dzierniku 1931 r. . .Książęca fa w o ry ta 11.

KINO 1UZEU.M WYilwiistla. w*' sobotę i 
w niedzielę  film p. t . :  . .Szalona noc w Zoo” . 
P o n ad to  d o d a te k  i kom edja .

DZIŚ O T W A R C IE  NOWEGO SEZONU W  
T E A T R Z E  IM. J .  SŁOW ACKIEGO. —  Dzisiaj 
w sobotę  inauguracy jne  przedstaw ienie  nowego 
sezonu 1934/35. n a  k tórem  d a n a  będzie trage- 
d ja  J .  S łow ackiego -.Lilia Weneda*1 w nowej 
inscenizacji Dyr. J .  Osterwy, k reu jącego  z a ra ­
zem rolę Ślaza- W roli ty tu ło w e j  w y s tąp i  p. 
Ankw’icz-Szyjkow*ska. rolę R ozy W enedy  od­
tw orzy  p. Alina H aU ka,  a r ty s tk a  l e a t r u  N aro­
dow ego  w W arszawie, w innych rolach pn.: 
Ta-rnowiezówma, Burnatowicz, N ow akow sk i,  P ą  
gow ski,  S taszewski Wojtecki, W ozniak , W oż­
nik, W roński. O prawa d ek o ra c y jn a  prof. K 
F rycza ,  m uz y k a  Dyr. B. W allek-W alew skiego. 
J- illa  W en e d a ” pow tórzona  będzie ju t ro  w nie­

dziele wieczorem.

n a b o ż e ń s t w o  n a  r o z p o c z ę c i e  s e z o ­
n u . Dzisiaj w sobotę, j;'ko w dniu rozpoczęcia

now ego sezon* oćlbelzie się u roczyste  nabo żeń ­
s tw o  w kościele św. Krzyża o godz. 9-tej rano.

„MIGO1’, k om ed ja  paryska  M. A charda ,  d a ­
na będzie w niedzielo popołudniu, n a  przedsta-  
w-ieiiiu po cenach zniżonych.

  o o o o o ---------

Pszczelarze obradował' w Krakowie.
Onegtl yj za k o ń cz y ł  się w* K ra k o w ie  

w  sali Małopoł. T -w a P o ln icz eg o  zjazd  
p szcze la rzy  z Z ach. M ałop o lsk i z udz ia łem  
delegata, U rzędu W o jew ó d zk ieg o  o raz  Izby! 
Rolniczej i Małopol. T ow arzystw  a  Polnicze-i 
go. O bradow ano  n ad  a k tu a ln e m i te m a ta m i  
z dz ied z in y  bartn ic tw a, i naci k o n ie c z n o śc ią  
sz y b k ie g o  tw o rzen ia  to w a r z y s tw  p sz c z e la r -1 
sk ich  w ty c h  p o w ia ta ch  w o je w ó d z tw a  k ra ­
k o w sk ie g o , w  k tó ry ch  je sz c z e  n ie  is tn ie ją .

R ok  o b e c n y  b y ł c ię ż k i d la p sz c z e łn ic tw a . 
W czesn a  i su ch a  w iosn a  oraz s ło tn e  la to  
spow odow ało ,  że św ia t  roś l inny  nie m iodo ­
wa!, i pszczoły  nie m o g ły  u zb ie rać  z kw ia-  
tów* miodu już n ie  d la  b a r tn ic tw a .  nie d la  
siebie i n ią u s k ła d a ły  sobie odp o w ied n ieg o  
za pa: u miodu, p o trze b n eg o  im do p rzez im o­
w an ia .

J a k  w iadom o  —  w o jew ó d z tw o  k r a k o w ­
skie n aw iedz i ła  k lę ska  powodzi,  k t ó r a  ró w ­
nież k a ta stro fa ln ie  odbiła  s ię  n a  s ta n ie  
p szcze łn ic tw a . T y lk o  n a ty c h m ia s to w a  po-, 
moc rzą d u  w  form ie p r z y z n a n ia  w ię k s z e j1 
i łow i b e z a k c y z o w e g o  cukru  ska żo n e g o  d la  
podkarn iien ia  pszczół n a  imę (po G kg .  
cu k ru  n a  p ień)  m o g ła b y  u ra to w a ć  za g ro ­
żo n e  p a siek i od  z a g ła d y .

R e fe r a ty  w y g ło sz o n e  na zjeździe i d y ­
skus je  - ta ły  n a  w ysok im  poziom ie i były. 
in te resu jące .  U czes tn icy  z jazdu  w ybra l i  n o ­
w y  W y d z ia ł  K ra k o w sk ie g o  Zw iązku  T o w .i 
Pszczelniezycli .  o b e jm u ją ce g o  dzia ła lnośc ią!  
sw oją cale k rakow .-k ie  w o jew ó d z tw o  o raz  
te  p o w ia ty  p o za  jego  g ran ic am i leżące ,  
k tó re  do  K ra k o w a  g raw itu ją .  P re z e se m  w y ­
b r a n y  zos ta ł  D r E . P o d w o rsk i z K ra k o w a ,  
zas tępcą  Inż. L. P a w ło w sk i z R u d n ik a  n a d  
•Sanom. N adm ien ić  na leży ,  że w  r ę k a c h  
o s ta tn ie g o  z n a jd u je  .się ce n n y  zbiór p a m ią ­
te k  po  znan ym  p szcze larzu , K s. J a n ie  D z ier ­
żen ie  z Ł o w k o w ic  na niem . G órnym  Ś lą sk u , 
P o la k u , Ojcu p szcze łn ic tw a  n o w o c z e sn e g o , 
k tó r e g o  N ie m c y  p o d o b n ie  ja k  K op ern ik a  
ch cą  so b ie  p r z y w ła sz c z y ć .

P o n a d to  z a k ty w o w n n e  zos ta ło  na  zjeź­
dzić T o w a rz y s tw o  P szcze la rsk ie  n a  powiat '  
k ra k o w sk i  z p. .T. K a rk o sz k ą ,  k ie r.  sz k o ły  
w  Z ie lonkach  ja k o  prezesem .

Ulgi przy budowie małych domków 
mieszkalnych.

O n e g d i j  odbyło  się w  -Magistracie p esiea ze . 
n ie  Komisji P raw nicze j ,  K om isji S k a rb ow ej  
w spóln ie  z K om is ją  Budowdaną, na którem  
uchw alono  p ro je k t  przepisów miejsco%vych o 
o p ła tach  za  czynności w y k o n y w a n e  p rzez  Za­
rząd  miejski przy  w yd aw an iu  pozwoleń n a  To­
bo ły  bu do w lane  i nżyt,kow*anie b u dy nk ów . Do 
pro jek tu  tego  po łączone Komisje, w p ro w ad z i ł?  
pew ne  popraw ki zm ierzające  do s to so w an ia  
jak najdalej idących u lg  przy budowaniu m a­
łych  domów m ieszkalnych oraz dom ów  p rze ­
znaczonych  n a  cele kulturalno-ośw iatow e, sp o . i 
łeczne i sportowe.

Pokaz psów rasowych I użytkowych.
Związek Opieki nad  Zw ierzęiami w  Krako-n 

w ie p rzyg o to w u je  p rzy  pom ocy spec ja lnego  
K o m ite tu  p ierwszy w  K rak o w ie  pokaz psó*w 
rasow ych i użytkow ych , k tó r y  odbędzie się 
w  niedzielę dn. 14 paźdz. br. w  g m ach u  -wy­
s taw ow ym  p rzy  ul. R a jsk ie j  12, w  czasie od 
godz. 11— 13.

ZGŁOSZENIA NA PO KA Z przy jm uje  KomL 
tefc w  biurze P o k az u  przv ul.  R a jsk ie j  12 c o ­
dziennie od 4— O po południu  od sobo ty  6 bm. 
do  czw artku  11 bm. W  niedziele 7 bm p rz y j ­
muje biuro zgłoszenia  także  od  U — 1 w  po łu ­
dnie;

 X X ----------
Z kin żakowskich.

ŚW IT. „P o je d y n e k  na dnie o cean u 11 Odwie­
czne .prawo m orsk ie  orzeka ,  że gdy  s ta te k  idzie 
na dno. to  łu p  należ.y się tem u. k to  p ie rw szv  
zarzuci k o tw icę  n a  miejscu k a ta s t ro fy .  Osrrom- 
ną zaś rolę p rz y  w ydzieran iu  m orzu z a to p io ­
nych  ska rb ów  o d g ry w a ją  nurkow ie .  W  życiu  
p ry w a tn em  mogą być  oni n a jse rdeczn ie jszym i 
przyjaciółmi, gd y  jednak  chodzi o zawód, to  
ta ją  się najzacieklr jszTini ryw alam i.  N a  tle  t a ­

kiej w łaśnie  ryw alizacji dw óch  nuTków osnuto  
w Hollywood tę  in te re su ją c ą  i awanturniczą, 
koinedję filmową, w k tó re j  prym wiodą dw a j 

k tó rzy  a m e n  k ań sc y :  W ik to r  Mac T.aglen i 
E d m u n d  Lowe. znani sze ro k ie j  publiczności 

z podobnych  ról. Całość, ok raszo na  obficie 
humorem, s tanow i r o z n w k e .  do s tępn ą  dla 
w szystk ich . P rogram  uzupełnia ją  dwie d osko­
nali*1 g ro te sk i  ry su n k o w e  M. Fleischera .

W A N D '.  „Czy Lucyna to dziew czyna?1*. 
K om edja  ta posiada scennrjusz dość pomysło- 
w y i zręcznie opracow any,  przyczem intryga, 
um iejętn ie  zaw iązana, k o ńczy  się ..liappy en- 
dem “ . T em po  akcji jes t  wcale w artk ie ,  m uzycz.
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ka  mila dla uszu. zdjęcia czyste ,  a n ad to  z fil­
mu prom ieniuje  p og odny  i niefrasobliwy hu­
mor. Z p le jady  znanych w ykonaw ców  na pierw 
szy plan w y b i ja  się Eugen jsz  Bodo. gra jący  
sw obodnie i na tu ra ln ie .  Podw ójna  role ts fulo­
w ą  od gryw a p. J .  S m n sa r-ka .  zabaw na w n b ra .  
niu  męskiem, k tó re  przyw dziew a w iyin eelu. 
ab y  bez w iedzy  ojca o trzym ać p ra k ty k ę  w jego 
fab ryce .  W praw dzie  m is ty fikac ja  ta  nie jes t  
t r u d n a  do odgadnięc ia ,  locz to  właśnie budzi 
śmiech na  widowni. W ytwórnia  ..Blnk-Mu/.a- 
fUhi“ .

KINO MUZEUM zapowiada na sobotę i nie- 
rlzmle ff> i 7 bm.) film. pt.  . .Szalona noc w Zoo“ 
pełen  b ud zących  grozę w alk  drapieżnych zwie­
rzą t .  sf ilm owanych z p rzek on yw ującą  p raw dą  
rzeczyw is tośc i Komodja i tyg od n ik  dźw ięko­
w y  F o s a  dopełniają  tego in te resu jącego  p ro ­
gram u.

Głos artysty w sorawid budowy wikaruwki.
Oci w ybitnego  artysty-analarza, prof ś t .  

Bicnkicwic-za. uczn ia  Matejki i jego w spó ł­
p raco w n ik a  przy  w y k on yw an iu  poliebromji 
kośc io ła  M arjaekiego otrzymujemy n a s tę p u ­
jące  u w ag i  w sprawie budow y w ikarów ki 
Marjackiej.

C zy ta jąc  cierpli" ie znane zarzu ty  p o d a w a­
ne przez ..1, K. C.!’ i przez imne osoby przeciw 
budow ie now ej w ikarów ki,  n a  miejsce zburzo­
nej, przy .-zedlein do przekonan ia  jak o  fa cho­
wiec w dziedzinie pprspoktyw y i es te ty k i  utwo 
rów  a rch itek ton icznych  a zgadza jący  się z ro ­
zumnymi poglądam i p. T\. H. B osiw orow skiego ,  
żp zarzu ty  owe nie są słuszne, za-ś jako  k ra k o ­
wianin, z fan a tyczn ą  niemal miłością dla we-

Kto zawinił?
(NA MARGINESIE KAT \3 T R O F \ KRZESZOWICKIEJ).

Śledztwo w sprawip k a ta s t ro fy  k rzeszow ic­
kiej wyświetl iło  już wiele. Na n iek tó re  p y ta n ia  
nie daln jednak  p rzynajm nie j  narazie  odpowie 
dzi. Gabryel N ieć i Antoni D rab ik  nie w y t łu ­
maczyli do tychczas, czy i k to  polecił po.-tprun- 
k rn i i  Wola F il ipow ska  puścić k u r  jer z W ied ­
nia. bez upewnienia .  ż,e posp ieszny  z Gdyni m i­
nął K rze szo w ic*  A to jest is to tną  przyczyną 
k a ta s t ro fy .

P. Nieć mówi: zaciął mi pic telefon na  
chwilę; g dy  uslysz.alem połączenie  z Wolą 
Filipowską, (b lokow y Drabik) ,  pociąg w iedeń­
ski, umyślnie za trzym any , już ruszył ku  K rze ­
szowicom. odległym o 3 k ilometry .

Czemu?
C zem u 0
N a to  odpow iada  b lokow y D rabik : — Bo 

w ymnarkow alem  że ..Gdynia" po w inna  już  d a ­
w n o  m inąć  K rzeszowice, p an  N ipć dał  telefon, 
żeby  za trzym ać  W iedeńf1 na minutę, że to  
w ys ta^ -zy .  S ta ł  t rzy  i gdy  m s z a ł  dosta ł  m a ­
szynista. u s tne  ostrzeżenie, b y  jechał bardzo

ostrożnie, bo t o r  niesprawdz.onY. n iepew ny .
W reszcie p. Ziclazniak m aszyn is ta  ..sto siód 

mego" z W iednia  tw ierdzi, że żadnego  ostrze­
żenia nie- dosta ł  (?) jecha ł zresztą ostrożnie 
fw tak im  razie poco?) i z.arówno ham ulcam i 
ja k  i k o n trp a ra  uczynił w szystko .  bv zmniej­
szyć szybkość w chwili zderzenia.

Czy obserw ow ał specjalnie to r i w ypairy -  
wał sygna łów  za trzym ujących  pocia©?

—  Nie...
Oto parę  zagadek , k tó re  rozw iązać m ają  

w ładze.
W  skrócie brzmią one jak o  jed n r  n a s tę p u ­

jąco: —  Dlaczego ..sto siódmy* Wiednia ,
umyślnie  za trzym any  p r z e d  Krzeszowicami, 
w szczerem polu (tj. post. ..Wola F il ipow ska")  
z pow odu za ję tego  przed nim toru  przez pociąg 
z Gdyni, po  chwili ru szy ł nap rzód?  W  tem 
p y tan iu  s treszcza się cala tragedja, Krzeszowic, 
k a  k tó ra  kosztowała '  Po lskę  s iedemdziesiąt 
ofiar
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N ikły
Z i g i i e

rezulta t zb ioró w
w wojew. krakowskiem

W edług  obliczeń G łów nego  Urzędu S t a t y ­
s tyczn ego ,  przypuszczalny zbiór ziem niaków w 
tym  roku po uw zględnieniu  zniszczeń w sk u tek  
pow odzi będzie  w ynosił  317.679 tys . q. W s to ­
sunku do ro k u  ub iegłego zbiór z iem niaków  spo 
'dziewany j e s t  za tem  o 12 proc. w iększy , w 
s tosunku  zaś do p rzec ię tnego  zbioru za o s ta t ­
nie pięć l a t  —  o 4.4 proc. w iększy. N ależy za ­
znaczyć ,  że  w  ro k u  ub ieg łym  zbiory  ziem nia­
ków  b y ły  najniższe w ciągu ostatn ich  5 lat.

Znaczne zm niejszenie zbiorów ziem niaków , 
Spow odowane pow odzią, przew idyw ane jest w 
w ojew ództw ie krakow skiem  — ok. 25 proc. w  
stosunku do roku ubiegłego.

P o m im o  n iesp rzy ja jących  w arun kó w  w cza­
sie żniw zboże porastało stosunkow o nieznacz­
n ie. Jeże l i  c a ły  zbiór r. b. oznaczyć liczba 100, 
to  znaczne porośnięcie  pszenicy w yp adn ię  o- 
Znaczyć l iczbą  11 nieznaczne  —  24% , z u 
pe łn ie  n ieporośn ię te  —  65% . Żyto odpowiednio: 
1 6 % , 27%  i  57% . Jęczm ień; 6% , 18% i 76%, i 
ow ies 6% , 18% i 76%.

N ajw iększe porastanie dlą pszenicy stv.ier 
.Izono w w ojew ództw ach krakow skiem , war 
szaw fk iem  i Iwowskiem. d la  żyta  w  hrako-n 
skiem , iw ow skiem , w a rszaw sk iem , k ieleckiem  i 
poleskiem, d la  jęczm ien ia  i owsa: w krakow  
ikiem i Iwowskiem .

S iew y  ozimin w  81% o d b y w a ły  się w w a ­
ru n k a c h  pom yślnych .  Je d y n ie  w  w ojew ództw ie  
k ra k o w sk iem  69% i we Iwowskiem 49;% sie­
w ó w  odbyło  się w warunkach niepom yślnych.

Unieważnianie zgubionych ofrigacyj
6-proc oożyrzki wewn

'g o  rodzinnego grodu oddany , pozw alam  sobie 
również, do te j s p r a n y  swoje zdanie ■wtrącić i 
swój sprzeciw uzasadnić.

j Na zarzu t przeciw budów ie nowej w ikarów ­
ki i z ak la d a n  u w niej sklepów. m ożna odpowie 
dzieć, że sk lepy  owe nie byłyby przecież zwró­
cone. na kościół, a le ku M. R ynkowi, eoby się 
również przyczyniło  do jego ożywienia. A d la­
czego ,.T. K. C.1’ nie wystąpił nigdjr przeciwko 
sklepom po obu s tronach  P lacu  Marjacikiego, 
zwróconym w prost  na kościół, gdzie niektóre  
z nich znajdu ją  się ta kże  w rękach innow ier­
ców?

D ale j stronie przeciwnej idzie o to, że n o ­
wy b u dy nek  ta k ,  jak  i s ta ry  zasłania łby ab sy ­
do kościoła. Otóż. jeśli idzie o jej dolną -część, 
to przecież ów bu dynek  nic może temu przeszka 
rl.zać.. bo to miejsce było. jes t i hędzie d la  każ ­
dego dostępne, a  jeśli idzie o widzenie górnej 
części lub całości ah>ydy. to  w ystarczy  przejść 
na  wylot ul. Mikołajskiej i chodnik od nici ku 
til. szp i ta lne j,  skąd  odsłoni się caD w idok  ty łn 
kościoła M atjack iego  w sk u tek  postanowi-rnego 
sk rócen ia  budynku  wikaj-ćwki od s trony  ulicy 
Szpitalnej.

Zresztą widok od zew nątrz  górnej części 
ab sy d y  je s t  za rnalo efek tow ny aby obudził na 
w, idzti tak ie  wrażenie, jąkit? wyw iera w spaniałe  
w nętrze  św ią tyni Marjackiej. 2'dzic n ad  bezcen­
nym ołtarzem  W ita  Stwosza w os-zklonych wi­
trażach  absydy  zobaczy cudną gro barw. Co się 
zaś tyęzy . szi-oirp po obu s tronach na zewnątrz 
prezbiter jum, opatrzonych  w górze kainicunemi 
ozdobami pinakli, to  można je. swobodnie oglą 
dać już  7. P lacu  Mariackiego.

W ogóle kościoły mają także  to do siebie, 
że jedne z nieb są więcej na zewnątrz  ozdobio­
ne i w yposażone  niż w ew nątrz ,  inne zaś p rzee ;w 
nie. a do tych  w łaśnie  należy kościół Mariacki 
w K rakow ie . Jeżeli wicc idzie o w \~wola.nie u 
obcych , silniejszych wrażeni, to  nie w łóczmy .ich 
w około  kościoła a zw la-szcza po jego ty łach , a 
raczej zos taw m y im więcej czasu dla dok ład ­
niejszego zwiedzenia jego m a jes ta ty czneg o  wuę 
t-rza.

kom podejrzany z racji zaniepokój en a o los
w agonu. W zię ty  n a  spy tk i  zeznał pasaże r ,  wyż" 
szy urzędnik bank u  p ry w a tn e g o ,  iż  um ieścił ł 
ukrył szm uglow ane pieniądze w w agonie za 
tabliczką przym ocowana do ściany; odśrubo­
wał on tabliczkę, schow ał pod nią "pieniądze i 
p rzykręc ił  ją z pow rotem .

Inny  znów tr ick  s to so w ał  p rzem ytn ik ,  k tó ry  
sta le  w siada ł w  P rzerow ie  do pociągu Berlin—  
Wiedeń. Miał zaw sze ze sobą zabitego zająca, 
k tó reg o  po zajęciu miejsca w  przedziale  w rzu ­
cał pod ław k ę .-P o  przybyciu  pociągu  do Bogu. 
m im  przem ytn ik  zabierał zająca i w ysiadał 
z w agonu, tu bowiem by ła  rewizja celna. Po 
rewizji ten sam pasażer u r a c a ł  do w ago nu  
znów z zającem w ręku .  g d y  pociąg b iegł już 
po stronie  niemieckiej. Z ag adk a  ta jem niczych 
w ędrów ek p rzem y tn ika  wyjaśniła  się wkoiicu, 
g dv  k tó rem u ś  z oelników w padło  do głowy zaj 
rzeć n a  dach w agonu . Tu leża ł w ła ś r ie  zając 
n em rod a  niedzielnego, nadziany ,  ja k  się o ka­
zało. nie tyle słoniną, co banknotam i.  Or.

---------- pn----------

Świadectwa nrzemystowe.
Wc-dlug ostatn ich  danych  Głównego Urzędu 

s ta ty s ty c z n e g o ,  w okresie 10 miesięcznym od 
l is topada  ub. r, do sierpnia r. b. w ykupiono  na 
terenie  całej Polski ogółem 626.615 św iadectw  
przem ysłowych w tętn na przedsiębiorstw,''  
przonTysłowo 198.868 św iadec tw  i na p rzeds ię ­
biorstwa h a n d l ó w  t00.909 św iadectw . W K ra ­
kowie w ykup iono  10.058, we (Lwowie 11.228 
świad 'Ctw.

-oo-
SOWY ZARZAD STOW ARZYSZENIA L E K A ­

RZY W KRYNICY.

Na Walm.-m Zebraniu Stówa: zyszenia w da. 
7 września br. w vb rano  na  ''ok 1935 now y Za 
rząd S tow arzyszenia  w nas tępu jącym  składzie: 
Prezes: Dr. Emanuel Zarzycki. W icapiez .:  Dr. 
Ludwik Rosenberg. Sekre ta rze :  Dr. Ju i ja n  Uu 
stig . Dr \d a m  Papee. S karb ink : F)r. KarhHieŃfe 
W ilczewski Bibljotekarz: Dr. R yszard  Reich. 
Członkowie W ydz.: Dr. W acław  Graba-Lęcki,
D r H erm an Korbel

W ygląd  zew nętrzny  danej św iątyni może 
już Yięcej in te resow ać  k onserw ato rów  arch i­
tek tó w  i osoby zajm ujące  się teo re tyczn ie  tym 

Rozporządzeniem  Min. Skarbu  z dn. 18. VIII działem sztuki.
br.  Dz. U. 75,‘ zo s ta ła  liregulpwa.iią.fprawa, u zy ­
skania. now ej obligacji 6 proc  pożyezkU \yiY 
w nętrzne j w  miejsce u tracone j.

W ed łu g  § 1 niniejszego rozp. właściciel u t r a  
conej obligacji Pożyczk i N arodow ej winien w y 
stąpić z p isemnym wnioskiem do U rzędu Dlu-

Przeehodze  teraz  do owego w m aw iania
przez ..T. K O społeczeństwo,  że cala PM-
sk r  (!!) życzy sobie sta łego odstonieoia. tylu 
kościoła Mariackiego. Czy to uje śmieszne, -ko­
ro w sam ym  Krakowie- gdzie a g i t a c ja  jsfet. n a j ­
ostrzejszą,, są. obyw ate le ,  k tó rzy  przez ..I. K.

-:ooo :-
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50 tys ię c y pra co w n ik ó w
* t ? !o udział w plebiscycie ubszpiecz.

W© cz w artek  zam knię ty  zos ta ł  plebiscyt 
w sprawie ubezpieczeń społecznych, Do godz. 
12-ej w  nocy  ko m i te t  p lebiscytowy obliczył 
51.000 g łosów ; dalsze obliczenia trw a ją  i ż a  
k i lk a  dni ogołszone będą  dok ład ne  w ynik i p le­
b is c y tu .  N ależy  zaznaczyć , że w śród  ogólnej 
liczby  głosów znajduje się przeszło 19-000 gło­
sów z terenu Górnego Śląska. P oniew aż  n a  te 
renie tam te jszeg o  Z. U. P . U. ubezpieczonych 
jest- o ko ło  23.000 p racow ników  um ysłow ych, 
w  głosowaniu  hralo  udział przeszło 90 % p r a ­
cowników. N a żądan ie  de lega tów  rad  za łogo­
w ych  p racow n iko m  na te ren ie  Górnego ś lą sk a  
postaw iono  d w a  d o d a tk ow e  p y tan ia :  czy nale­
ży  obniżyć górną granicę w ieku, upraw niają, 
cego  do obliczenia em erytury, z lat 65 do 33, 
oraz  czy na leży  zachow ać obecną górną  g r a ­
n icę  ubeznieczenia (do w ysokości uposażenia  
720 zł.). N a oba te py tan ia  ©losujący jed no ­
m yśln ie  udzielili odpowiedzi pozytyw nych .

gów P a ń s tw a  o jej unieważnienie  i w ydanie  no C.” nie dadzą się obalanuu-ić. ale idą za głosem 
wej obligacji P o  o trzym aniu  w niosku  U rz ą d 'sw e g o  wla.-nego ro z-ądku .  Zaś z te j ..całej Pol- 
D ługćw  P a ń s tw o w y c h  ogłasza dw ukro tn ie  vr , s k r ’ trzeba odjąć p rzynajm nie j  .'S/4 ludności, 
odstęp ie  tygodn iow ym  w  Monitorze P o l s k im ’ .k tó r ą  kampan.ja ..I. K. 0 . ” rvlo nhphodżi. co 
o zgłoszeniu ta k ieg o  w niosku  ; w zywa p o s ia d a • jzeszłornezny śnieg. K rakow ian ie  mogą już tę ­
cza i inne osoby, roszczące solne p raw a  d o o b j ę j r a z  w yobraz ić  sobie tę okropną dofigurae ję  
tej wnioskiem obligacji, aby  przed u p ły w e m : ra m  do tychczasow ych  M. Rynku, do k tó re j  oko 
trzech n re s ię cy  od d a tv  drugiego o g ło sz en i i |P n m ię ta jące  ów R ynek  ze w szystk ich  stron  za- 
okazali t ę  obligację U rzędowi Długów P a ń s tw a  b ud ow any  nie m ogłoby  ,ie  przyzw yczaić  g d y b y  
lub też  zgłosili u zasadn iony  sprzeciw przeciw-- na p lacu  tym  now ej w ika ró w k i niu postawiono, 
ko jej un iew ażnian iu . Rozumie się. idzie tak że  o to. ab y  nowy

Jeże l i  w czasokresie  trzeehiniesięcznym n i k t , biulwnek w ikarów ki.  zbudow any  n a  spornym 
nie zgłosi się z obligacjam i ani nie  wniesie placu- (również 2 piętrowry. aD  skróeotiy  od sti-o 
sprzeciw u w ówczas po ogłoszeniu w  .,Monito­
rze Polskim*’ o unieważnieniu  u tracon e j  obli­
gacji Urząd Długów P ań s tw a  w v d a  w niosko­
daw cy  n ow a obligację bez odpow iednich  kupo  
nów

K oszta ,  zw iązane  z unieważnieniem u t r a c o ­
nej obligacji usta li  K om isarz  Pożyczki N arodo­
wej.

 o o o -----------

Giełda krakowska.
K rak ów , o p aździern ika .  Glfcłtlą: B ank  

Polski 95. 4  i pół proe l is ty  za s taw ne  
B a n k u  Krn.j. 63. 4 i pó ł  proc. obligacje, 
k o m u n a ln ę .B a n k u  K ra jo w eg o  47, do la r  5.22 
d o  5 .24 , fun t  ang .  2 5 o :5 — 25 .95 .  S zw ajc a r ja  
1 72 .2 5— 173. B e r l in  2 1 2 .7 5 — 213 .75 .

ny  ul. Szpita lnej)  lwi wdzięczny dla widza w 
swej fom ne.-a  zgodny  z przew agą! stylu swego 
otoczenia.

W yjaśn ien ia  pow yższe poda je  pod uw agę 
ja k o  k rakow ian in ,  szczerze przyw iązany do swe 
g o  rodzinnego miasta .  J a k o  ki.lkoletui uczeń 
śp. prof. Wł, Łuszczkiewicza . później dy rek to  
ra, Muzeum N arodow ego  w K rako w ie  i śp. mi­
strza- J  Matejki i w y k o n aw ca  pod jego k ie ­
row nic tw em  pow ażne j części poliebromji k o ­
ścioła M ariackiego żywię szczerą troskę , aby  
się żadne j k rz y w d y  tem u  miastu  jiię w yrzą­
dziło.

Kołom yja , w październiku.

Bienkiewicz Stanisław  
art .-m alarz ,  em. prof. gimn.

Giełdowe ceny zhaża
Na w czorajsze j giełdzie zbożowej w K ra k o ­

wie no tow ano  past .  ceny:
Pszenica  d w o rsk a  czerw. s tand  19.50—  

19.75. hiala stand . 19.25— 19 50 fa rso w a  -stand, 
18.50— 19, dw. czerw. kg. 75 7(3 2 0 —20.25. żyto 
d w o rs k ie 's ta n d .  15.75— 16. targow o 15'fiO—  
15.70. ow ięs dw orsk i s tand . 16— 16.50, ta rgo w y  
stand , 15;50— 16, jęczmień dw orsk i 16— 18, ta r  
g w y  ló.fiO—16. faso la  biała 2(3—27. m akuchy  

rzepakow e 13.50— lt ;5 0 .  ln iane 17— 18, so ja  
śrut- około 46 proc. b. i 11. 21— 21.50. inno 
słodkie 9.50— 10. średnie 8— 8.50. kw aśne  6.50 
— T.potraw. 6— 7.50 k on iczy na  pastew na 9 —11, 
słoma d ługa 5 .50—6. mierzwa Muleni 4 . i9  5- 
z-ieiuniaki stolo,we 4 —4.20. rzep ak  zimowy z wor 
k iem  38— 38.50, rzepik c/.ys/,©z.ony słodki łe t .  li. 
3 8 —38.50. lot. II. 3 4 —35, siemi- h lianc % n' 
lO—40.50, m ak  nicbiio-s-ki z \i orkicm 14— 46 

km inek  k ia j .  czysz.czoiiy 130— J35. kon iczy na  
biała. 80— 120. e sp a r sę ta  z w orkam i 20— 21, 
m ąka  pszenna gat.  IA st . w vm . 0-20% 35— 57, 
]B st. wym. 0-45% 32.50— 34. ID po znań sk a  
0 «0% 31— 31.50, 1. razow a  0-95°.(, 26—26 '0 ,  
mąka żytnia ukr. kraik. T. gat-. 0 -5 5 % 26.25—  
26.50 0-65% 25.25— 25.50. II gat. s i tkow a po  
wj-m. ‘55% 16.50—17. 65%- l4.75-*rl6. razowa, 
20— 20.50. m ąka  żytnia okr Poznań. • I gat,. st. 
wyni. 0-65% 26.50— 27, o tręby  żytnie  s t a n d a r ­
to w e  10— 10.25, pszenne średnie  9.75— 10.25, 
pęcak  fabryczny  z w ork iem  24.30— 25.30. chło­
pski bez w o rk a  21.50— 22.50, s iek an k a  jęęzm. 
fabrycz. z work. 25— 26. ch łopska  bez w orka  

i 23— 24. k a sz a  ta ta r c z a n a  ca la  33— 35, ła ­
mana 3 1 —33. —  T endenc ja  spokojna , dow ozy  
śred ntie.

W pogoni za szmuglem.
W  T etsche iiT iodenbach  znajdu je  s i ę 'k o m o ­

ra celna niem iecka, tu p rzebiega bow-iem g r a ­
nica  czesko niemiecka. O dbyw a się w ięc tu ta j ,  
rzecz jiro-ta, rew iz ja  ucina w poc iągach  biegną 
cycli z Pragi do Drezna lub odw rotnie .  Niedaw’- 
no o trzymali celnicy niem ieccy in form acje  o 
odbyw ającym  sic w p oc iągach  dążący ch  do Pra 
gi szm uglu w aluty niem ieck:ej n a  w ielką ska. 
lę. Wzmocniono oczywiście nadzór,  zarządzono 
ścisło rewizje, podróżnych i ich bagażu ,  a le  
pomimo na jus iln ie jszych  wysiłków nie zdołano 
na tra f ić  na ś lady  przes tępców . W reszcie wpadli 
celnicy na osobliwy pom ysł:  skonfiskow ali cały  
wafon III klasy z pociągu pośpiesznego Berlin 
Su?,żak i zatrzym ali go. Podróżnych  zmuszono 
do opuszczania, w agonu , k tó r y  pod pozorem  
sp raw dzen ia  stanu zagrzan ych  ja k o b y  osi^ prze­
sunięto na boczny lor. /.u rządzona niezwłocz­
n ie  '.$cisła rewizja w wagonie doprow adziła  do

wynalezienia  100,000 m arek  w bank no tac h .  J e ­
dnocześnie p rzyprow adzono  do kance la r i i  ja 
kiegoś s tarszego  p an a ,  k tó ry  w yd a ł  się celni-

Od Wydawir t̂wa
Celem urejęałowania nakłada 

p r o s im y  o jak najrychlejsi® ure­
gulowanie prenumeraty

Dziś n i  ekranio teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 15,
Wspaniale monumentalne arcydzieło filmowe

narM za lo rise m i
„LA BALAUIE

rezyserji karkasa, ace- 
narjusz wedlng powieś­
ci C l a u d e  F a r r ó r a  

W głównej roli: 
A n n a b tN , ( M r l e i  
Boyer, lnkisxynow

Film ten to potężny poemat miłosny o głębokiej treści niebywrałem n pięrin, fenomenaluej 
wystawie, zdumiewa wspaniałą rezyserją. Świetne operowanie masami. M arkiza Y a rlzaka  

to chluba produkcji filmowej. — Przedstawienia rozpoczynają się o 5. 7 i 9-te.j.

W sobotę dnia 6 paźdiernilra b. r. o godzienie 3-c.iej popołudniu po eenach popularnych 
W niedzielę, dnia 7 października 2 przedstawienia porankowe o godi- 10 i 12 w poł. 
"‘iw— ar" “ “ n a a r a n  n H a a B B B a N a H a a a i z  a n a a
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Katastrofa holenderskiego parowca.
Am sterdam , 5 paźdz ie rn ika .  R ad io s tac ja  w 

Hel d e r  p rze ję ła  ubiegłej n ocy  sygn a ły  SOS po­
chodzące z, pokładu parowca holenderskiego  
..Charles J o s e ”, k tó r y  podczas  burzy  uległ k a ­
tastrofie w pobliżu w ybrzeża h o len d ersk ieg o . 
W y słan y  n a  r a tu n e k  s t a te k  ra tow n iczy  nie zna

Układ kompensacyjny z Niemcami.
ZA ARTYK UŁY PRZEMYSŁOWE Z NIEMIEC. —  WYWÓZ PRODUKTÓW ROLNYCH.

W arszaw a, 5 październ ika  (PATA P ro w a ­
dzone już  od dtuszego czasu w W arszaw ie  i 
i os ta tn io  w znowione po przerwie w ak ac y jn e j

lazł zagrożonego ok iętu , Is tn ie je  o baw a, że rokowania polsko-niem ieckie o zawarcie częś-
„C barle s  J o s e “ za toną ł.  W ed le  p óźn ie jszych  do­
niesień  s t a te k  n iem ieck i „W ildenfe ls ’1 w yrato­
w ał łódką parowca „Charles J o se’-, w  której 
zna jd ow ał się  k a p i ta n  i jed en  m aryn arz .  Bliż­
szych szczegółów- co do losu re sz ty  załogi, 
brak .

Mapad *tudentów rumuńskich na redakcję
G ra p a  s tu d en tó w  sk ra jn ie  p raw icow ych  w 

Budapeszcie ,  w ta rg n ę ła  we cz w artek  wieczorem 
d o  redak c j i  dziennika. . .F ac ia ’1 n iszcząc  urzn 
dzen ie  b iurowe i  bijąc d y re k to ra  i w spó łp racow ­
n ików  dziennika. W czasie  s ta rc ia  rann i zostali 
s tu d e n t  i dz iennikarz ,  k tó rych  przewieziono do 
szp i ta la .  P ow odem  na jśc ia  s tu den tó w  był arfy 
k u ł  j a k i  się u ka za ł  w . .F ac ia 11, tw ierdzący ,  iż 
p rzy w ó dca  ligi narodow o-chrześc ijańsk ie j  prr.J. 
Cuza prowadzi rokow an ia  z lożą masońską.

T A JN E  TRANSPO RTY BRONI 
,, DO MAROKKA.

P aryż, 5  październ ika . ..Re J o u r "  d o n w j  z 
B o rd e au w  że  na pokładz ie  p a ro w ca  hiszpańskie  
sro „ T n rq u e sa " ,  k tó r y  z pow odu fałszywej de­
klaracji celnej pos taw io ny  został pod nadzór 
p o licy jny ,  znaleziono 20 karabinów m aszyno­
w ych, przeszło tysiąc karabinów w ojskow ych i 
kilkanaście skrzyń am unicji. Rzekom o ład un ek  
te n  p rzezn aczon y  je s t  do H olandji ,  policja  są ­
dzi jed nak ,  że chodzi o tajny transport broni 
do Marokka.

W  FIN LA N D JI ZACZĄŁ S1FC SEZON  
NARCIARSKI.

H elsingfors, (PAT.) W północnej F in landji  
rozpo czą ł  się j u t  sezon zimowy. O pady  śnieżne 
w yn oszą  po n ad  7 cm. P ojaw ili się narciarae.

ciow ego porozumienia koutygentow ego o cha­
rakterze kom pensacyjnym  — dobiegają końca.

IV najbliższych już dniach nastąpić  ma pa­
rafowania układu. Układ len będzie przew idy­
wał transakcje kom pensacyjne w ogólnej sumie 
ponad 10 miljonów marek.

Ze s tron y  polskiej wchodzi w grę w yw óz  
szeregu artykułów produkcji rolnej, zc s trony

niemieckiej zaś w yw óz do Po lsk i a r ty k u łó w  
przem ysłow ych  o raz  pew nej ilości produktów  
rolnych.

Równocześnie uregulowana, będzie k w es t ja  
zap ła ty  za  objętą w spom nianym  uk ładom  w y ­
mianę tow arow ą.

J a k  wiadomo, rokow an ia  o zaw arcie  w-spom 
ninnego u k ład u  prow adzone by ły  przez cały 
czas w W arszaw ie , p rzyezem  delegacji polskiej 
przew odniczył dy r .  dep. h and low ego  w min. 
przemysłu i h an d lu  Sokołowski.

 OOOOOO----------

Wyrok w sprawie zajść w Dobrkowie

Dyr. Krzywoszewski uniewinniony.
W arszaw a, 3. 10. (Telef. wł.) W  sprawie  b y ­

łego  d y re k to ra  te a t ró w  miejsk ich  R rayw oszew - 
skiego, ogłoszono w  godzinach  popołudniow ych  
w yrok Sądu O kręgow ego, n a  m o cy  k tó reg o  h. 
a d m in is t r a to r  po ręcza jący  te a t ró w ,  został ca ł­
k ow icie  oczyszczony z zarzutów  i uniew inniony. 
M. j. upad!  za rzu t  z łośliwego w s trzy m y w an ia  
w y p ła ty  poborów  ak to ro m  i lek ce w aż en ia  u m o ­

żliwi k on ty n u o w an ie  rozmów d yp lo m aty czny ch  
celem s ta rann ie jszego  p rzy g o to w an ia  sp o tk a ­
nia, m a jąceg o  n a  celu zbliżenie francusko wio 
skie i w yjaśn ien ie  sy tuac ji  ogólupj w Europie.

W edle „ P e t i t  P a i i s ien ” , odroczenie p o d róży  
B ar th ou  do R zym u nastąp iło  w nas tęps tw ie  o- 
bopólnej decyzji Paryża i Rzymu. T ym czasem  
spo tkan ie  to  zostanie  odpow iednio  p rzy g o to w a­
ne  i w ton sposób  n iew ątpliw ie  przyniesie  w ie­

w y . j a k a  łączy ła  KTzywoszewskicgo z miastem. I ksze korzyści.  Chodzi bowiem nie o zw ykłą ma-

Taruów, ,3 października. (PAT). W spraw ie  
znanych zajść w Dobrkowie, spow odow anych  
za ta rg iem  między  miejscową ludnością  a p le ­
ban ią .  odbyło  s i ę  w Tarnowie, pięć rozp raw  ~,ą. 
dowych. IV dwóch sp raw ach  w y dan ia  w y rok u  
odroczono do dnia ó hm. \Y spraw ia  Zofji 
K a łuży  i 40-tu tow arzyszy ,  p rzew ażnie  kobie t ,  
oskarżonych  o w yw ołan ie  zbiegowiska. —  14 
oskarżonych zostało skazanych na 6 tygodni 
resztu każdy. K a ta rz y n a  K ochańska  skazaną

została  na 2 m iesiące aresztu z zawieszeniem 
na -  la ta .  29 oska rżon ych  uniewinniono. W spra 
wic gw ałtu publicznego na ks. K aliszu, k tó reg o  
paraf jan ie  oblegali na  p leb an j i  i odebrali m u  
klucze, o skarżony  W a le n ty  P op ie la  i W ła d y ­
sław K a łuża  skazan i  zostali na  2 m iesiące aresz 
tu każdy, 11 zaś oskarżonych po fi tygodni 
aresztu. R o zp raw a  ta  ze w zględu  na tło budzi­
ła zrozumiałe za in teresow anie .

i* -
V

«»Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ S  W I T
Wielki wspaniały film Paramounta. — Arcydzieło humoru i wielkich sensacji!

POJEDYNEK NA DNIE OCEANII
A w an tu rn icze  p rzy g o d y  d w u p rzy jac ió ł którzy- Avalczą na śm ierć i ży c ie  o ser­
ce  k o b ie ty  i za to p io n e  sk arb y . W  rolach g łó w n y ch  dwaj n ieśm ierte ln i „ryw ale  
EDMUND L O V E  W IKTOR Mc LA  <3 L E N  oraz ich urocza  partnerka  
Sally Blane. F ilm  ob fitu je w  a rc y w eso łe  m on en ty  i sc e n y  siln ie  d ram atyczn e.

Z aw iera se n sa c y jn e  sc e n y  w alki dw u nurków  na dnie oceanu .

W program ie zn ak om ite dodatki d źw ięk ow e.

P r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  o  g o d z , 5, 7 i 9. W  n ie d z ie lę  od g o d z . 3-cioj popoł.
C en y  m iejsc  od 50 g ro szy .

w w n r i

<?©  z a m k n ię c iu  k ro n ik i.

Powiększenie okręgu Apelacji krakowskiej.
P r e z e s  S a d u  A p e la c y j n e g o  av K r a k o w i e  

k o m u n i k u j e ,  że  z dn iem  1 p a źd ziern ik a  br. 
p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a ły  n a s t ę p u j ą c e  z m ia ­
n y  w  o k r ę g a c h  s ą d o w y c h :

a )  O k r ę g  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w K ielcach  
z o s t a ł  w y ł ą c z o n y  z o k r ę g u  S ą d u  A p e la c y  j- 
n e g o  w  L u b l in ie ,  i  w łą c z o n y  d o  o k i ę g u  . ra ­
d u  A p e la c y j n e g o  w- K r a k o w i e ,

b )  S ąd  O k ręg o w y  av S an ok u  z o s t a ł  zn ie ­
s io n y ,  . „

c) o k ręg i S ą d ó w  G rodzkich  w
d z ie , B u k ow sk tt, L esk u , L u to w isk a ch , y - 
m a n o w ie , S a n o k u , i  U strzy k a ch  D o ln y ch  
z o s t a ły  w łą c z o n e  d o  o k ręg u  S ądu  O k ręgo­
w e g o  av J a ś le , i d la  o k r ę g ó w  ty c h  ̂  i_ądow 
G r o d z k ic h  z o s t a ł  t w n o c z e ś n i e  z d n ie m  l - o  
p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 4  r. u t w o r z o n y  _ r o z p o r z ą ­
d z e n ie m  m i n i s t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  z - A g o  
w r z e ś n i a  b .  r .  wr S a n o k u  W y d z ia ł Z am iej­
s c o w y  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  J a s i e ,  z w ła ś c i ­
w ością .  r z e c z o w ą ,  o b e jm u ją c ą  s p r a n  y  e j  aa iI- 
n e ,  k a r n e  i  h ip o t e c z n e ,  do  k t ó r y c h  r o z p o ­
z n a w a n i a  p o w o ła n e  s ą  s ą d y  okrągOAA-e.

d) o k r ę g  S ą d u  G r o d z k ie g o  av Birczy  
w ł ą c z o n y  z o s t a ł  d o  o k r ę g u  S ą d u  O k r ę g o w e ­
g o  w  P r z e m y ś lu ,

e) o k rę g i  S ą d ó w  G ro d z k ic h  av B rzozow ie  
i  D y n o w ie  w łą c z o n e  z o s ta ły  d o  o k r ę g u  S ą ­
d u  O k ręg o w eg o  w  R zeszoAyie, ;

C z y  nasfapi zbliżenie
francusKo-wtoski®.

Paryż, 5 październ ika . Mimo znacznego  z a - j  nifestację przyjaźni, lecz o próbę trw ałego no. 
ab so rb ow an ia  spraw am i czysto  w ew nętrz  nem i rozumienia w  kwest.jaeh dyplom atycznych, któ- 
a między nimi mową p rem je ra  D ou m erg u e ‘a re  umożliw iłyby ścisłą w spó łp racę  w wielu in- 
i n łedzielnenp w yborami, dzienniki z niemniej nycli dziedzinach. „O euyic11 w skazu je  n a  wysńł- 
szem  zainteresow aniem  śledzą przebieg w yda- ki Niemiec, zmśerzającw do po kn ty żow an ia  zbli- 
rzeii w sprawie polityki zagranicznej. Dzienni- żenią francusko-w łoskiego. A m b asad o r  niemie- 
k.i podk reś la ją ,  że odroczenie podróży ministra cki von Hassell zamierza przedłożyć  rządow i 
spraw zagranicznych Barthou do Rzymu nmoyw loskiiemu propozycję ,  w ed le  k tó re j  rząd nie­

miecki sk łonny jest na przeciąg 5 do 6 la t za 
gw arantow ać status quo Austrji, o ile W łochy  
p rzyzn a ją  N iem com  pew ne koncesje  w  sprawie  
S aa ry .  P o d o b n e  propozycje  zam ierza  w y su n ąć  
av Wiedniu  von Pa  pen.

Echa apelu D o u m erg ue ’a
w prasie francuskiej*.

Paryż (PAT). E nerg iczny ,  chwilami n aw e t  
p a te ty c z n y  apel premjera Doumergueńt do
w szystk ich  F ran cuzó w , b y  zjednoczyli sio prze­
ciwko niebezpieczeństwu fron tu  kom unis tycz-  
no-rewolucyjnego, znalazł Avszędzie oddźwięk, 
z w yją tk iem  oczywiście, sk ra jne j  lewicy.

Z w ru sza jącą  odwagą. —  pisze „Le M atin 11 
—  D onm ergue zażąda ł u tw o rz en ia  w spólnego  
frontu wolności i o jczyzny przec iw ko p rz y g o ­
tow ującym  d y k ta t u r ę  w archołom .

W ed ług  „L e  J o u r n a l 11 m ow a D oum crgu e’a  
to  dram atyczny apel do zjednoczenia serc i w o. 
Ii d la  o dp arc ia  zamierzeń, sk ie row any ch  p rz e ­
ciwko w olnym  ins ty tuc jom  i przeciw ko calc j cy 
wilizaeji.

Orędzie p rem je ra  je s t  dla. ..Echo de P a r i s 11 
praw dziw em  przem ówieniem  w yborezem . Dzień 
m k  w y ra ż a  ■ nadzie je ,  że rad y k a ło w ie  socjaln i 
w w y b o rac h  niedzie lnych  odm ów ią  łączen ia  się 
z socja lis tam i i kom unis tam i.

„L a  R ep u b liąu e 11 p od k reś la  ironicznie zd a ­
nie S ta l ina , że w  nasze j  epoce  nie liczą, się- ze 
s łabym i, a  liczą się ty lk o  z silnymi.

C h a ra k te ry s ty c z n y  je s t  głos „Ere NouveI- 
le “, organu  lew icy , k tó r y  pisze: prezes ra d y  mi. 
n is trów  odw ażnie  spełn ił swrój obow iązek .

D la  socja lis tycznego „Pooulaire" mowa 
Doumergue’a to  głos s ta rego  zrzędy i p laksy .  
k tó r y  w m ieszał  się do kamipańji w yborczej.

/

Strajk generalny w Hiszpanji.
(D ok oń czen ie ze strony 1-szej). 

D o ty c h c z a s  5 połicjantÓAY zosta ło  zab i­
ty c h  a 4 ciężko ra n n y ch . W  tej jed y n ej  
p row incji p ro k la m o w a n y  z o sta ł stan  w o je n ­
n y . —  W ed le  n iep o tw ierd zo n y ch  p o g ło se k  
w  E ibar stra jk u ją cy  ro b o tn icy  zd ob y li s z t u r - , 
m em  fa b ry k ę  broni. T a k że  aa- w ie lu  innych 
m ia sta ch  p ro w in cjo n a ln y ch  panują pow ażn e  
rozru ch y , je d n a k że  sz c z e g ó łó w  brak . S y tu ­
acja  je s t  bardzo p ow ażn a .

Zaburzenia w Sewilli i Barcelonie.
Madryt, 5 października. W edle w ia d o m o ści  

napływ ających z prowincji, strajk generalny ° -  
garnia całą Hiszpanję i Kataionję. W edle  nie­
po tw ierdzonych  p og łosek  w1 Sew illi i Barcelo­
nie m iało dojść do ciężkich rvykroczeń. T elefo­
ny m iędzym iastow e są nieczynne.

R Z Ą D  O P A R T Y  O Z D E C Y D O W A N Ą  
W IĘ K SZ O ŚĆ  W  P A R L A M E N C IE .

M adryt, 5. 10. (P A T ). P ie rw sze  posie­
dzenie noAAogo g a b in e tu  odbędz ie  się d z iś  
w sobotę .  P rz e d  Kort ozami rz ą d  nie s t a n i a  
p ra w d o p o d o b n ie -p rz e d  15 b. tu., w  k tó ry m  
to  d n iu  złożony  będzie b udże t .  P ierw szem  
zad an iem  rządu b ęd zie  za p ew n ien ie  iad u  
i porządku p u b liczn eg o . Z w raca ją  u w a g ę ,  
że  g a b in e t  ob ec n y  je s t  p ie rw szym  od cz a su  
i s tn ien ia  ob-mnej izby, k tó r y  po s ia d ać  b ę ­
dzie Aviększość. Opiera sią on  bow iem  n a  
23 4  p o sła ch , podczas  g d y  opozycja, w y r a ź n a  
liczyć będz ie  10S g ło só w . S tan o w isk o  105  
pos łów  n ie  je s t  w y jaśn io n e  i za leżeć będz ie  
od okoliczności c z y  w y stę p o w a ć  b ęd ą za  
rząd em , c z y  też  p rzec iw k o  n iem u. W  k a ż ­
dym  b ąd ź  razie a b s o lu tn a  Ariększość w y n o ­
sz ąc a  2 3 0  g ło só w  zos ta ła  o s ią g n ię ta  i pod­
s ta w a  p arlam en tarn a  gab in etu  je s t  bardzo  
s ta ła . N iem nie j  j e d n a k  sk ła d  rządu ,  k tó r y '  
w y d a je  się g ru p o m  łeAvieoAvym i sk ra jn ie  
leAricowym w y zw an iem ,  sp o w o d o w ać  może 
ze s t ro n y  ty c h  g r n p  pow ażne  trudnośc i ,  
go d zą ce  aa- p o rz ą d e k  publiczny .

W  n i e k t ó r y c h  k o ła c h  m ó w i  s ię  o m oż- 
liAYOśei o g ło s z e n ia  s ta n u  o b lę ż e n ia .

f) o k r ę g  S ą d u  G ro d z k ie g o  w e F rysztak u  
z o s t a ł  w y łą c z o n y  z o k r ę g u  S ą d u  O k rę g o w e ­
g o  aa- R z e s z o w ie  i Avłączony cło o k r ę g u  S ą d u  
O kręgoAvego w  J a ś l e ,

g )  o k r ę g  S ą d u  G ro d z k ie g o  w C iężk ow i­
c a ch  z o s t a ł  w y łą c z o n y  z o k r ę g u  S ą d u  O k r ę ­
g o w e g o  w  N o w y m  S ą c z u  i -włączony do  
o k r ę g u  S ą d u  O k r ę g o w e g o  ay T a rn o w ie .

_ h )  o k r ę g  S ą d u ' G r o d z k i e g o  av J o rd a n o ­
w ie  z o s t a ł  a y y łąc zo n y  z o k r ę g u  S a d u  O k rę -  
gO A vego  w  W a d o A Y i c a c h  i Avlaczonv do  o k r ę ­
g u  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  K r a k o w i e .

Z a r z ą d z e n i a  p o t r z e b n e  d o  Avprotvac]jguia 
aa ż y c ie  p o w y ż s z y c h  z m ia n  z o s t a ły  ze s t a ­
n o w is k a  a d m i n i s t r a c j i  s ą d o w e j  ju ż  w y d a n e .

- 00 -

JESZCZE JEDN A  OFIARA KATASTROFY  
KRZESZOWICKIEJ.

IV dniu w czorajszym  zmarł w  szpitalu św. 
Ł azarza  na oddzielę  chirurg , ś. p. W ik to r  Zo- 
rzycki .  lat 33. p racow n ik  koleji z T a rnow sk ich  
Gór. k tó ry  zos ta ł  ciężko r a n n y  av ka tas tro f ie  
kolejowej pod Krzeszowicami.

■oo-
FO ŚW SĘCENIE NOW EGO  LOKALU VI. 

KOŁA T. S. L. p rzy  p la c u  na G roblach 7. p a r ­
te r  n a  lewo, odbędzie, się w  sobotę, dnia  6 -go 
paźdz ie rn ika  br. o lS -e j  godzinie, Zarzad prosi 
członków K o ła  o przybycie .

LOSOWANIE 5 PROC. POŻYCZKI 
K O NW ERSYJNEJ?

W arszawa, 3 . października. M odle m esp raw  
d zo n y d i  potr losck. Ministerstwo Skarbu  będzie 
począw szy  od 1 -go s tyczn ia  umarzało 5 proc. 
państw , pożyczkę kouw ersyjną drogą IosoAvania 
a nie drogą skupu. W  ten  sposób posiadacze  
o trzym al iby  pełnych 100 proc. za swoji obli-

N APAD BANDYCKI NA MŁYN.
Lwów , 5. 10. (PAT.) W czoraj wieczorem do 

m ły n a  W eidenhauma, w  m ias teczk u  S ąd ow a  W i­
sznia w targnęło trzech  zam asko w any ch  bandy­
tów. N a p a d a  miał miejsce vy ja s n y  dzień, w  
chwili, g d y  w biurze m ły n a  znajdoAvalo się k i l ­
ku in te resan tó w . B andyci cbezw ładuiii kasjera 
i zrabowali z kasy okoto  3 tys. zł. g o tów k ą ,  
poezem zaczęli uciekać. Obecni w  k an to rze  in ­
teresanci puścili się  w  pogoń za bandytam i. B an  
dyci ot w arzył i w ów czas  ogień, ran ią c  jed neg o  
ze śc igających .  Polic ja  w dro ży ła  za  b a n d y ta ­
mi. en erg iczny  pościg, 
gacje .

RUCH W BERE7JE KARTUSKIEJ.
D w ów  5 paźdz ie rn ika  (Tek). P r a s a  u k ra iń ­

ska  donosi, że w  poniedziałek  w yw ieziono do  
Berezy K artuskiej s tu d e n ta  Poli technik i L w ow . 
s ldej Szers ty łę .  oraz d-wu braci Suszków  z Su- 
l imowa.

W ed łu g  pogłosek ay sobotę ma być zw olnio. 
nych z Berezy paru dzialczy narodoAvych m. in.
Prószyński.  D z ia rm ag a  i Szatkiewic-z.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 5. 10. (Telef. w l.) Giełda dew i­

zow a; B elg ja  123.60, H olandja  358.60, L ondyn  
23.84, N ow y J o r k  5.24. Oslo 130, P a ry ż  34.S9, 
P r a g a  22.10. S zw a jca r ia  172.65. Sztokholm  
133.45. W łochy  45.37, Berlin 213. O bro ty  mniej 
niż średnie ,  ten den c ja  przeważnie słabsza, zw ła  
szcza dla dew iz n a  Londyn. D olar  poza g ie łdą  
5.23, rubel z lo ty  4.58. do la r  z lo ty  8.91, m a rk a  
n iem iecka  196, fu n t  szterłingów 25.82.

p ap iery  procentowe: bu d o w lan a  47.50, s tab l 
l izacyjna 77.25, in w e s ty cy jn a  116.25, p rem iow a  
dolarowa. 53.-10, k on w ersy jna  6 8 . d o la ro w a  
74.75. do la row a  ko n w ersy jn a  62.75, listy i obli­
g ac je  ban k ó w  pańs tw ow ych  bez zmian.

A kcje; B ank  Polski 94.50, Lilpop 10. Nor- 
blin 31.50, Ostrowiec 21.25, T u d zk i  3, S ta r a ­
chowice 13, te n d en c ja  d la  pożyczek państw o- 

,'ch przew ażnie słabsza, d la  l i s tów  z a s ta w ­
nych' n ie jednolita ,  d la  ak e y j  p rzew ażn ie  u t rzy ­
m ana .  IV obro tach  p ry w a tn y ch  po życzka  d o la ­
rowa ś lą sk a  68.75, W arszaw y  66.50.

Nowy budżet
pod makiem redukcyj.

W arszawa 5. 10. (Telef. wł.) W łonie rządu I z an iechaniem  lub  conajm niej  ograniczeniem  
;vr0 w tę j chwili praca nad przygotOłvanieni J czynności rz ąd ow ych  p rzyna jm nie j  w  nie.któ- 
pio iek tu  budżetu. Mówiąc bliżej, chodzi o s k r e ­
śleni;, w projektach, przed łożonych  przez po­
szczególne ministerstwa. P o d o b n o  p rem jer  ilo- 
ma„a s ie  oszczędności, ażeby obniżyć sumę 

ogólną przyszłorocznego budżetu. 0  ile oszczę­
dności d o tąd  szły głównie po Hnji r e d u k cy j  pe r­
sonalnych, obecnie mają. się one odnieść do w y ­
datków  rzeczow ych, to  też należy  się liczyć z

ryeh  k ie ru nk ach .  Mówi się m. i. o zredukowa­
niu w y d a tk ó w  n a  szkolnictwo. W  związku z 
temi pro jek tam i oszczędnościowemu dochodzi 
do ostrych starć, a naw et gróźb dymisji. Jaki 
będzie ostatecznie skutek tych targów, oka?e 
s ię  za 2 do 3 tygodni, gdy Rada Ministrów po­
weźm ie ostateczne decyzje.
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Dług Hanki Wolskiej.
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a .

W s z y s t k i e  s t w o r z e n i a  s ą  z ł o s z c z o ­
n ym  e t e r e m  —  d o k o ń c z y ł  p r o f e s o r  p o d n ie ­

c o n y m  g ło s e m ,  r o z p a l a j ą c  s ię  —  m a t e r i a  
t\  s w o im  p ie r w o t n y m  s t a n ie  n ie  n a ra d z a ,  się 
z m a f e r j i ,  b o  j e s t  tw o r e m  e t e r u  p r z e c h o d z ą ­
c e g o  d o t ą d  n i e z b a d a n e  p r z e o b r ż e n ia ,  i n ie  
g in ie ,  le c z  r o z p ł y w a  się w  to m , z c z e g o  p o w ­
s t a ła ,  to  j e s t  w  o d w ie c z n y m  r u c h u  w s z e c h ­
ś w ia t a  ! . . .

Z a l e g ł a  c isza .
Z b o i s k a  d o le c i a ły  o d g ło s y  w r z a w y .
D o k t ó r  S i n n k r a f t  z n ó w  s ię  p rz e m ie n i ł  

■w s a l o n o w c a  i p o w ie d z i a ł  u p rz e jm ie :
—  Z oso b l iw ą  p r z y j e m n o ś c ią  o d p o w ie d z ią  

ł e m  n a  p a ń s k i e  p y t a n i a ,  p a n i e  L a c h o w ic z !
J e r z y  t r z y m a ł  r ę c e  w  k ie s z e n ia c h  sp o d n i .  

O d rz u c i ł  g ło w ę  w t y ł  i t a k  g łę b o k o  p o g rą ż y !  
się w  ro z m y ś la n i a c h ,  że  n ie  u s ły s z a ł .

—  C z y  w o ln o  w ie d z ie ć ,  p a n ie  L a c h o w ic z ,  
j a k i  z w ią z e k  m a  to  z a g a d n ie n ie  z p a ń  s k i e ­
ruj p la n a m i?

—  O w sz e m  —  o d p o w ie d z ia ł  w y p r o s t o ­
w u j ą c ' s i ę  —  c h cę  s p r ó b o w a ć  w p r a w ić  w  
ru c h  e te r .  /

U rw a ł ,  o b s e r w u ją c ,  j a k i  e f e k t  z ro b i ło  to  
śm ia ł e  o ś w ia d c z e n ie .

S i n n k r a f t  z a c z ą ł  k a s ł a e ,  j a k b y  s ię  za- 
k r z t u s i ł  d y m e m  o d  p a p i e r o s a  i m o c n o  p o ­
s t u k i w a ł  n o g ą ,  b y  u k r y ć  w y r a ź n e  z m ie s z a ­
n ie .  R o z t a r g n i o n y m  g e s t e m  p o g ł a s k a ł  ły s ą  
c z a s z k ę  i o s t ro  z a p y ta ł :

I —  Co pan chce robić?
! J e r z y  t r o c h ę  n ie d b a ł e  c ią g n ą ł :  - '

—  S k o n s t r u o w a ł e m  d y n a m o ,  k tó r e  d a je  
p r ą d  o n a p ię c iu  p rz e s z ło  t r z y d z i e s tu  m iljo - 
n ó w  w o l t .  T e n  p r ą d  b ę d ę  m ó g ł  w y s y ł a ć  w  
p r z e s t r z e ń  z r u s z to w a ń  m a s z to w y c h ,  w  p o ­
s t a c i  s z t u c z n y c h  b ł y s k a w i c  t a k i e j  s i ły ,  że. 
w e d łu g  m e g o  zdan ia ,  b ę d ą  m u s i a ł y  w p ra w ić  
e t e r  w  ru c h .

Z d a w a ł o  s ię  w  p ie r w s z e j  chw il i ,  że n i e ­
s ły c h a n ie  ś m ia ły  z a m i a r  n ie  w y w a r ł  na  li­
c z o n y m  ż a d n e g o  w ra ż e n ia .  P ro f e s o r  u ś m ie c h ­
n ą ł  się k w a ś n o ,  s p ló t ł  ręce  i z a w o ła ł  z le d w o  
u c h w y t n a  i ro n  ją:

—  Holi o ! . 1.
Z p o d k r e ś lo n ą  o b o ję tn o ś c i ą  zap a l i ł  n o w e ­

g o  p a p ie r o s a ,  w y d m u c h u j ą c  d a l e k o  p rz e d  
s ieb ie  k ł ę b y  d y m u .

—  N ie  n a d ą ż ę  za p a ń s k ą  m y ś l ą  —  rz e k ł  
oz ięb ło , z u c z u c i e m  n ie s m a k u ,  że  d a ł  sic 
w y w i e ś ć  w pole .

H a n  ja k  a lb o  o s z u s t  —  p o m y ś la ł  p r z y  tern.
—  P r a w d o p o d o b n ie  p o t r z e b u je  p a n  p ie ­

n ię d z y  n a  z re a l iz o w a n ie  w y n a l a z k u  —  z a ­
p y t a ł  p r a w ie  o b ra / . l iw y m  to n e m .

—  O c z y w iśc ie  —  la k o n ic z n ie  o d p o w ie ­
d z ia ł  L a c h o w ic z .

—  N a  u to p j ę  t r u d n o  b ę d z ie  d o s t a ć  p ie ;  
n ią d z e  —  d o d a ł  S in n k r a f t  z n i e u k r y w a n ą  
p o g a r d ą .

—  T e o r j ę  o e t e r z e  w e  w s z e c h ś w ie o ie .  
n a z y w a  p a n  u t o p j ą ?  —  p o d c h w y c i ł  J e r z y  
z u śm ie c h e m .  —  W s z a k  p a n  p ro f e s o r  j e s t  
n a jg o r l i w s z y m  o b r o ń c ą  te j  h ip o te z y !  P ie r w s i  
p r z y r o d n i c y  rz u c i l i  t ę  m y ś l .  p o c z y n a j ą c  od 
TTezioda, c z y  n ie  t a k . . . ?  Z r e s z t ą  n ie  p r o s i ­
ł e m  p a n a  p ro f e s o ra  o p ie n ią d z e . . .

T w arz  S in n k ra f ta  n ieruchom ia ła ,  ty lk o
n o z d r z a  d rg a ł y .

w s ta ł .
p a n  u s ły s z y o ran ie ,  p a n ie

L a c h o w ic z
—  J e s z c z e  

p ro fe so rz e !
—  B ę d ę  m u s ia ł  d łu g o  ' c z e k a ć  n a  t e n  

d z ień  —  o d p o w ie d z ia ł  s u c h o  S in n k r a f t .
—  K t o  wie!.. .  .Może za  c z te ry  t y g o d n ie ,  

m o ż e  za  s to  la t .
O szus t !  —  z a d e c y d o w a ł  u c z o n y  z ża lem  

p o  s t r a c o n y m  czas ie .  P o d n ió s ł  n a  n i e z n a jo ­
m e g o  o s t ry ,  r o z g n i e w a n y  w z ro k  i u j r z a ł ,  że. 
j e g o  o c z y  m ie n ią  się k o lo r a m i  p e r ły .  W s ta ł .

W  ty m  m o m e n c ie  d rz w i  się o tw o rz y ły .  
M łoda  k o b ie t a ,  a w ła ś c iw ie  d z ie w c z y n a ,  o 
j a s n y c h  w a r k o c z a c h ,  o w in ię ty c h  w o k ó ł  g ło ­
w y .  z a w o ła ł a  w eso ło :

—  T o m !
Z ro b iła  p a r ę  k r o k ó w  z g r a c j ą ,  w ła śc iw ą  

k o b ie t o m ,  u p r a w ia j ą c y m  ró ż n e  s p o r ty ,  i z a ­
t r z y m a ł a  s ię :

—  .P rz e p ra sz a m ,  n ie  w ie d z ia ła m ,  że  j e ­
s t e ś  z a ję ty .

M u s ia ła  p o c h o d z ić  z p ó łn o c y ,  b o  m ia ła  
w ło s y  t a k i e g o  o d c ie n ia ,  j a k  d o j r z a łe  zboże.

P r o f e s o r  S in n k r a f t  p o śp ie sz n ie  w y c i ą g ­
n ą ł  r e k e .  d a j ą c  do  z ro z u m ie n ia ,  że  w iz y t a  
j e s t  s k o ń c z o n a ,  i p o w ie d z ia ł  z i r o n ic z n y m  
u śm ie c h e m :

—  P r a w d o p o d o b n i e  p r z e d  w y ja z d e m  
p a n  je s z c z e  zw iedz i  m ia s to ?

Z a m ie n ia j ą c  k o n w e n c j o n a l n y  u ś c i s k  d ł o ­
ni.  J e r z y  o b rz u c i ł  m ł o d ą  k o b ie t ę  b a r d z o  ba -  
d a w c z e m  s p o j r z e n ie m  i o d p o w ie d z ia ł :

—  M ias ta  E u r o p y  p r z e s t a ł y  m n ie  i n t e r e ­
s o w a ć  od  c z a s u ,  g d y  w y s t a r c z y  k i l k a  e s k a d r  
s a m o lo t ó w  b o m b o w y c h ,  b y  z r ó w n a ć  je  z zie 
m ia .

B lagier  —  p o m y lla l 8tm tfinrfi, posadru-
jąc  n iec ierp liw ie  n o g ą . 

.  P rzez  ogrom n ie  b ły s z c z ą c e  o c z y  k o b ie ­
ty , c zy  te ż  d z ie w c z y n y  przem knął uśm iech  
zd ziw ien ia .

J e r z y  Lachowicz skłonił się przed panią, 
przed uczonym , k tó r e m u  zaw dzięcza ł  w ażn e  
in form acje  i z p o dn ie s ioną  g ło w ą  w yszed ł 
z  g ab in e tu .

G d y opuszcza ł  pos iad łość  p ro fe so ra  
S innk ra f ta .  z b o isk a  w y la ł  się sze roką  r ze ­
k ą  cz a rn y  tłum . d ą ż ą c  razem  z nim do mo­
s tu  przez D unaj.

R o z d z i a ł  V I.

. .Chemicy m y ś lą  o T ob ie“ —  n a p is  z mo­
dn eg o  in s ty tu tu  k o sm e ty c z n e g o  n ie  w y c h o ­
dził J a n o w i  R o jkow i z  g łow y , g d y  jecha ł n a  
dw orzec .  S ta r a ł  się n ie  m yśleć  o  tem , ale 
s łow a u parc ie  p o w ra ca ły ,  dźw ięcząc g łucho  
i bez ko ń ca :  ,,C hem icy  m y ś lą  o T o b ie“ . 
Przed p ie rw szym  krok iem , k tó r y  m ógł za­
w ażyć  n a  p rzysz łem  życiu, n ie m ia ł innych  
uczuć i myśli.

S iedząca  p rzy  k ie ro w n ic y  m a łego  sam o­
chodu M arysia R o jk ó w n a  od czasu  do czasu 
rzuca ła  uk o śn e  spojrzen ie  n a  sąs iada .  W y ­
raz tw arz y ,  k tó r ą  przecież  s a m a  s tw orzy ła ,  
p rzyp raw ił  j ą  o p o ta je m n y  strach .  J a n  R o ­
je k  m ia ł  dziwnie zd rę tw ia łe  oblicze, ja k b y  
rozm yślnie  zeszpecone, rob iące  w ra że n ie  m a ­
ski,  zupełnie obcej jej posiadaczow i.  Miał na  
sobie p o rzą d n e  ubran ie ,  m iękk i ciemno-zie­
lo n y  płaszcz sk ó rza n y ,  w praw dzie  p o rządn ie  
znoszony , a le  ze ś ladam i d aw n e j  elegancji ,  
i lekk i s z a ry  k ap e lusz ,  g lp iw ko w ciśn ię ty  
n a  oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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9  Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą ’ ‘ , i o

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
S

D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną,
N
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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W szelkie artykuły w cho­
dzące w s k ł a d  
h a n d l u  k o ­

r z e n n e  - s p o i y  w c z e g  o, win, wódek  
(de likatesów , oraz Świeżych o w o c ó w  
krajowych I zagranicznych — poleca po  

przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  49.

ROK ZAŁ. 1911 . TELEF. 112-20 .
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K A P ELU S Z E
dl* Przewiel. Duchowień­
stwa poleca kapelusznik 

damski i męski
JAN K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. iw . Jana 12, 
równie!, wykonuje w szel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące. 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

Pektoralik i,
koloratki

g u m ow a n e dla P T .  K się -  
i y .  b ielizna, rę k a w iczk i,  

skarputkl,  k apelusza

poleca:

R O M A N

Kraków, 

ulica Florjańska 40

K om ornik  
Sądu Grodzkiego 

w  Myślenicach 
dn ia  4. październ ika  1934 r.
Sygnt.  Nr. Km. 1181/34.

Obwieszczenie.
K om orn ik  Sądu G rodzkiego w  Myślenicach 

na zasadzie art .  (179 Kpc. obwieszcza, że. w  dniu 
fi. l is top ada  1934 o godzinie 10 ran o  w Sądzie 
G rodzkim  w  Myślenicach odbędzie się sprzedaż 
z  publicznej l icytacji n ieruchom ośc i hvh. 87 
ks. gr. gm. k a t .  Myślenice obj. —  w ła-ność  
T eod o ra  Li tali s tanow iące j,  po łożonej w  My­
ślenicach przy  ul. B em a Nr. 2, sk łada jące j  sie. 
z  b u d y n k u  p a r te ro w e g o  m urow anego ,  z oficy­
ny. p iekarn i i ogrodu.

W a r to ść  s z a c u n k o w a  nieruchomości w raz  
z p rzynależnościnmi w ynosi zł. 26.000.— . 
N ajn iższa  ofer ta ,  poniżej k tó re j  sprzedaż  nie 
nas tąp i  w ynosi zł. 19.500.— . K aż d y  p rzy s tę ­
p u jący  do p rze ta rgu  winien przed rozpoczęciem 
sprzedaży  złożyć w ad jum  w w ysokości zł. 
2.600.

A k ta  sp raw y  m ożna p rzeg ląd ać  w  terminie 
2 ty g o dn io w y m  przed l icy tac ją  w  Sądzie G rodz­
kim  w  Myślenicach.

K om orn ik  Sądu  G rodzkiego w 'Myślenicach 
(— ) F elik s W inkler.

11 Ks.GASOWSKlEGO
(Bochnia) 

m gofówhę nahof można:
Katechizm W iększy (wyd. fi-te ulepszone) za 
3.30, Katechizm Mały za t 50, Wyciąg z kate­
chizmu za 0.60, Dzieje Bibl. za 2.70, Mała Bl- 
blijka za 1.90, Krótka Historja Kośc. za 1.00, 
Nauka Koicioła 1.50, Katechezy Biblijna 3.00, 
Szkice Katechez 5.00, Psychologia wychowaw­
cze 3.00, Egzorty 4.50. Dobry Pasterz, modli­

tewnik od zł. 0.60.
Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 

z Edry, rabat 10% i wolne porto.

L E C Z N I C A
Im. Dra Cezara Onufrowicza
K rak ó w , ul W e n e c ja  3- T e l, 133-11.
Przyjmuje chorych stałych i d o ch o d zą cy ch , 
dorosłych i dzieci. Dl* dzieci szk o łą  specjalna. 
L eczy: choroby nerwowe różnego p o ch o d ze ­
nia. Wyczerpanie i podrażnienie systemu ner­
wowego. Nerwice serca, żołądka, kiszeki Ł p. 
Porażenia. Niedowłady. Ruchy m im o w o ln e . 
Bóle różnego rodzaju i umiejscowienia. O ty­
łość i wychudzenie. Szczegóły w  prospektach.

\

i

zł.

Ostatnie Now ości!
Dem, S zko ła  sz c z ę śc ia  — R ew ja  p rop agan d ow a  S. M. P. żeń sk ich

(Bibl. w ieczorn icow a  Nr. 3 8 ) ..................................................................
Glosówna Z., S erca  czarn ych . (T eatr dla m łod z. m ęsk iej Nr. 44.) „

Ż ółta m isjonarka ,  „ że ń sk ie j Nr. 42.) „
ieiek S. A., S am och od em  przez S ta n y  Z jed n oczon e 2 tom y  a . . „
Jiehow łcz S., P o w ia stk i i b ajk i z ilu stracjam i . . . . . . . . .  ,

„ „ o p r a w n e ...............................,
K erschensteiner G. P o jęc ie  sz k o ły  p r a c y .........................  „
R a w ic z  H. Ś w ia t m arzeń  —  P o e z ie  i p r o z a .................................................... ,
Rossa E. Ks.. C horoby m łod ej d u szy  — M aterjał do k azań  i  p ogad . „
Sabatowicz M.. Z d ob y łeś m n ie  sercem  —  (T eatr  dla mł. m. Nr. 43.) ,
S te in o w a  B., Ś w ięta  s łu g a  —  O p o w ieść  z X T T t  w i e k u ..................................
Tomanek F. Dr., H an del to w a ro w y  i p i e n i ę ż n y ............................................... *
Tóth T., W ierzę  w  J ez u sa  C h r y s t u s a ........................................................ f . ,

Ż ycie  p ię k n e  i c z y s t e ............................................................. • . . «
W r z e s iń s k i  L., P o w ię c e n ie  sztan d aru  —  W y d a n i e  II. B ib ljotek a

w ieczorn icow a Nr. 5 ...........................................................................................*
Ś w ie r c ie k  L. X.. O siem  p ie śn i p rzy g o d n y ch  w  ła tw y m  u k ła d zie  na

chór m iesza n y  —  partytura w raz z g ło sa m i . . . . . .  „

p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków ów. Krzyża
W ysyłka odw rotna. W ysyłka odw rotna.
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